
Dalsze rozszerzenie
uprawnień rad narodowych
treścią nowej uchwały
Rady inistróiD

WARSZAWA (PAP). Zgod 
nie z uchwałą Rady Minis­
trów, Prezydium Rządu za­
twierdziło ostateczny tekst 
uchwały w sprawie dalszego 
rozszerzenia uprawnień rad 
narodowych w dziedzinie kie 
rowania gospodarką narodo­
wą.

Uchwała dokładnie okreś­
la, które zadania gospodar­
cze, planowane dotychczas 
centralnie, obejmowane bę­
dą obecnie planami i budże­
tami terenowymi. W myśl 
tej uchwały rady narodowe 
przejmą pod bezpośrednie za 
rządzenie szereg zakładów 
produkcyjnych wyodrębnio­
nego przemysłu drobnego, 
przemysłu materiałów budo 
wlanych i przemysłu spożyw 
czego, pracujących przeważ 
nie dla potrzeb terenu. Ra­
dom narodowym podlegać 
będą Państwowe Ośrodki Ma 
szynowe oraz przedsiębior­
stwa robót inwestycyjnych 
wodno-melioracyjnych, ca­
ły w zasadzie handel detali 
czny, przemysł gastronomicz 
ny i piekarniczy z wyjąt­
kiem placówek „Ruchu”, 
OZR, „Domu Książki” i nie­
których innych. W zakresie 
budownictwa podlegać będą 
— Zjednoczenia Budownic­
twa Przemysłu Drobnego 
Biura Projektów Budownic­
twa Wiejskiego „Miastopro- 
jekty” i inne biura projekto 
we budownictwa komunalne 
go.

Pod zarząd rad narodo­
wych przejdą zasadnicze
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„10-tysięeznik“
również 

zasili tonaż
naszej floty
Trzeci z budowanych 

przez załogę Stoczni Gdań 
ikiej statków o nośności 
10 tys. ton, który spłynął 
na wodę w ostatnich 
dniach łipca br., przezna­
czony był początkowo na 
eksport. Jednak władze 
centralne, uznając słusz­
ność potrzeby zwiększe­
nia tonażu floty polskiej, 
podjęły decyzję o przyz­
naniu statku Centralnemu 
Zarządowi Przewozów 
Morskich i Handlowych. 
Dyrekcja CZ PMH otrzy­
mała w tej sprawie odpo­
wiednie zawiadomienie 
CZ Przemysłu Okrętowe­
go i obecnie, jako przysz­
ły użytkownik statku, u- 
zgadnia ze stocznią nie­
zbędne przeróbki i zmia­
ny, jakich należy dokonać 
na statku.

Równocześnie CZ PMH 
wystąpił do swych władz 
nadrzędnych z wnioskiem 
o nadanie statkowi nazwy 
„Marcin Kasprzak“ lub 
„Stef n Okrzeja“.

Obecnie na trzecim 
„dzie^ięciotysięczniku“, po 
dobnie jak na m/s „Bo­
ies law Bierut“, załoga Sto 
czni Gdańskiej prowadzi 
prace wyposażeniowe.

(x)

Z każdym dniem do punk­
tów skupu przy GS-ach na­
szego województwa napływa 
ją nowe partie zboża. Jednak 
dostawy postępują, jak do tej 
pory, niezwykle wolno. 
Świadczy o tym choćby fakt, 
że do dnia 18 bm. plan mie­
sięczny na październik wy­
konany jest zaledwie w 42,6 
proc. Jednocześnie plan rocz­
ny zrealizowany został w 47,7 
proc.

Sytuacja w poszczególnych 
powiatach przedstawia się 
następująco: 
f. pow. wejherowski i pow. starogardzki 
y pow. gdański
4. pow. tczewski
5. pow. sztumski
6. pow. elbląski
7. pow. kościersk'
S. pow. kwidzyr;
9. pow. kartuski

19. pow. nowodwor:
11. pow. pucki
12. pow. malborski 
XI- now. lęborski

57.4
56.5
54.6
53.4
51.5 
47,3 
4G,3
45.2 
44,8
41.3
39.4
38.725.5

szkoły zawodowe oraz różne 
go rodzaju instytucje o cha 
rakterze kulturalnym, jak te 
atry, instytucje muzyczne, ki 
na i muzea: wyjątek stano­
wią teatry i inne placówki 
kulturalne o charakterze ogól 
nonarodowym.

Załączniki do uchwały o- 
kreślają zakres planów i 
budżetów terenowych: wo­
jewódzkich, powiatowych, 
miejskich i dzielnicowych o- 
raz budżetów osiedli i gro­
mad.

Uchwała stwierdza w dal­
szym ciągu, że terenowe pia­
ny gospodarcze ustalane są 
przez rady narodowe na 
podstaw.e zadań narodowego 
planu gospodarczego, który! 
określa dla gospodarki pod- ' 
ległej radom narodowym je- i 
dynie zadania gospodarcze o 
znaczeniu ogólnopaństwo- i 
wym. Rady narodowe nato-' 
miast decydują 0 wielkości 
środków budżetowych na po­
szczególne inwestycje i inne 
potrzeby w ramach globalnie 
ustalonej kwoty.

W celu zapewnienia radom 
narodowym warunków do 
samodzielnego decydowania

zadaniach planu terenowe­
go, ustalone zostuło, że pod­
stawą do opracowania pro­
jektu wojewódzkiego planu 
gospodarczego będzie global 
ny limit na inwestycje tere­
nowe województwa, bez roz­
bicia na poszczególne działy 
gospodarki: rady narodowe 
będą otrzymywały również 
informacje organów central­
nych co do kierunku polity­
ki ogólnopaństwowej w po­
szczególnych działach gos­
podarki narodowej.

Ulegnie zmianie struktura 
dochodów budżetów tereno­
wych; powiększy się udział 
dochodów stałych, w szcze­
gólności z gospodarki podle­
głej radom narodowym oraz 
zmniejszy się udział w do­
chodach z budżetu central­
nego. W związku z tym prze 
kazuje się w całości na rzecz 
budżetów terenowych wpły­
wy m. in. z podatków od 
przedsiębiorstw państwo­
wych, powiązanych z budże­
tami terenowymi, z podat­
ków od spółdzielczości, od 
gospodarki nieuspołecznio­
nej, z podatku gruntowego, 
opłat skarbowych, byłych u- 
rzędów likwidacyjnych, pań­
stwowego funduszu ziemi ltd.

Wojewódzkie rady narodo 
we upoważnione zostają do 
dokonywania w uzasadnio­
nych przypadkach i w okre­
ślonym trybie zmian zadań 
NPG dla danego wojewódz­
twa.

Rekord świata,
czyli 3.708 m pod wodą

RZYM (PAP). Prof. Jac­
ques Piccard i prof. Pollini 
osiągnęli wczoraj w stalo­
wym batyskafie podczas pró 
bnego zanurzenia w pobliżu 
wyspy Ponza w Zatoce Ne- 
apolitańskiej głębokość 3.708 
metrów. Dotychczasowy re­
kord zanurzenia wynosił 
3.150 m i< ustalony został 
przez ojca Jaques Piccarda, 
słynnego uczonego szwajcar 
skiego Augusta Piccarda w 
1953 r.

---- •----

...i drugi rekord,
czyli ile wina piją 
Fiancuzi

PARYŻ (PAP). Według o- 
publikowanych tu ostatnio 
danych oficjalnych, w 12- 
miesięcznym okresie od wrze 
śnią 1955 do września br. wy 
pito we Francji 4.546.870.000 
litrów wina. Podzieliwszy tą 
imponującą i podobno rekor 
dową — cyfrę przez ilość 
mieszkańców Francji otrzy­
mamy w wyniku 84 litry w: 
na na każdego Francuza. 
Przeciętny Galijczyk wypi­
jał więc w ciągu ostatnich 
12 miesięcy mniej więcej 
„ćwiartkę” wina dziennie.

Plenum Zarządu Stołecznego ZMP 
w liście do VIII Plenum KC PZPR
zwraca się
z serdeczną prośbą o:
• poparcie inicjatywy robotników
• większq jawność życia 

politycznego i gospodarczego
® składanie sprawozdań posłów 

przed swymi wyborcami
• umocnienie przyjaźni z ZSRR 

opartej o prawdziwie 
demokratyczne stosunki między 
suwerennymi krajami
i leninowskimi partiami

• we;ście Władysława Gomułki 
w skład kierownictwa partii

1 ograniczenie ingerencji 
Urzędu Kontroli Prasy

szego rozwijania możliwie 
pełnej jawności życia gospo i 
darczego i politycznego“. 
Lst wypowiada się za szyb­
szą demokratyzacją rad naro 
dowych i dalszą demokraty za 
cją pracy Sejmu.

...Uważamy, że w najbliż­
szym czasie wszyscy posłowie 
.powinni złożyć sprawozdanie 
ze swej działalności przed 
swymi wyborcami. Jesteśmy 
przekonani, że posłowie na 
Sejm — członkowie Komite­
tu Centralnego PZPR, pow in 
ni rozpocząć iq wielką i od­
powiedzialną pracę. W na­
szym przekonaniu będzie ona 
miała duże znaczenie dla pra 
widłowego rozwoju kampa­
nii wyborczej“.

List podkreśla że jedno z 
głównych zadań partii pole­
ga na tym, aby ze wszystkich 
sił umacniać przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, opar 
tą o prawdziwie demokratycz 
ne stosunki między suweren 
nymi krajami i leninowskimi 
partiami.

Dyplomaci w Kazimierzu

Proces 
w sptawie b bliotski 

w

WARSZAWA (PAP). 17 bm 
na plenarnym posiedzeniu Za 
rządu Stołecznego ZMP uch­
walono wystosowanie listu 
do rozpoczynającego w dniu 
19 października br. obrady 
VIII plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Na wstępie list przypomina 
że w ostatnim okresie, a 
zwłaszcza po VII Plenum KC 
PZPR, aktyw ZMP-owski 
Warszawy miał możność kil­
kakrotnie zwracać się do na­
czelnych władz partii oraz 
rządu ze swoimi propo­
zycjami i postulatami, do­
tyczącymi zarówno tycia 
całego narodu, jak też nie­
których spraw interesują­
cych szczególnie młodzież. 
Propozycje te i postulaty zna 
lady swój wyraz przede 
wszystkim na odbytej w 
dniach 4 — 6 września br, 
warszawskiej naradzie akty­
wu ZMP i w przyjętej na tej 
naradzie rezolucji.

List stwierdza następnie, że 
życie posunęło się znacznie 
naprzód i w związku z tym 
młodzież pragnie uzupełnić 1 
rozszerzyć niektóre wysunię­
te wówczas sprawy. „Z dru­
giej zaś strony szereg słusz­
nych — naszym zdaniem — 
postulatów nie jest urzeczy­
wistnianych lub nic nie wia­
domo o sposobie ich wykona­
nia — głosi list — dlatego 
postanawiamy zwrócić się 
obecnie do Plenum Komitetu 
Centralnego Partii, aby ra2 
jeszcze dać wyraz gorącym 
pragnieniom warszawskich 
aktywistów ZMP“.

List stwierdza, że w obec­
nym okresie rozwijania demo 
kratyzacji życia politycznego 
i gospodarczego w ogóle, a 
demokracji robotniczej w 
szczególności, ogromne zna­
czenie mają próby wprowa­
dzenia nowych metod zarzą­
dzania poszczególnymi fabry­
kami, które powinny znaleźć 
szerokie poparcie całej parki 
I jej kierownictwa.

„Dlatego zwracamy się do 
Plenum KC — głosi list — 
przede wszystkim o wyraże­
nie poparcia dla wysiłków 
warszawskich robotników, 
skierowanych na zaprowadzę 
nie prawdziwie demokraty­
cznych stosunków w zakła­
dach pracy. Oceniamy przy 
tym, jako niesłuszną, posta­
wę niektórych odpowiedzial­
nych działaczy, którzy nie 
popierają tych inicjatyw i u- 
trudniają wprowadzenie ich 
w życie.

List stwierdza dalej, że dla 
rozwijania procesu demokra 
tyzacji ogromne znaczenie 
ma jawność życia polityczne­
go i gospodarczego. „Musi­
my stwierdzić, — piszą auto­
rzy listu — że zmiany w tej 
dziedzin'e zachodzą bardzo 
wolno i opieszale. — Dotyczy 
to przede wszystkim informa 
cji o stanie naszej gospodar-l 
ki, niektórych spraw związa*

nych z naszym handlem za­
granicznym oraz niektórych 
ważnych wydarzeń w życiu 
kraju, o których społeczeńst­
wo nie jest informowane w 
ogóle, bądź też jest informo­
wane z opóźnieniem. Uważa­
my, że dzieje się to ze szko­
dą dla sprawy naszej partii.

Następnie list stwierdza, że 
brak szczegółowych informa 
cji sprzyja rozprzestrzenia­
niu się najrozmaitszych plo­
tek, wobec których z natury 
rzeczy nie można zająć żad 
nego stanowiska. Taka sytu 
acja może zdaniem autorów 
listu — politycznie osłabić sl 
ły naszego oddziaływania na 
naród, na młodzież.

„Dlatego zwracamy się tło 
Plenum KC z gorącą prośbą o 
zajęcie zdecydowanego sta 
nowiska w tej sprawie — glo 
si list — o poczynienie zdecy 
dowanych kroków dla szyb-

Spotkanie
starych komunistów
i egzekutywą KW PZPR
w Gdańsku

W dniu wczorajszym w 
sali Domu Kultury Stoczni 
Gdańskiej odbyło się po raz 
pierwszy od wyzwolenia spot 
kanie diziiałaczy ruchu rewo­
lucyjnego z egzekutywą KW 
PZPR w Gdańsku. Spotkanie 
zagaił I sekretarz KW PZPR 
Jan Trusz, który w serdecz­
nych słowach powitał sta­
rych bojowników, komuni­
stów. Następnie zabrał głos 
w imieniu egzekutywy tow. 
Morawski, który w swoim 
przemówieniu podkreślił, że 
spotkanie to odbywa się w 
20 rocznicę znanych w Polsce 
wydarzeń rewolucyjnych, w 
1938 r. W ożywionej i burzli­
wej dyskusji zabierało glos 
szereg starych KPP-owców.

Zabierający głos w dysku 
sji omawiali sprawy stosun­
ku instancji partyjnych do 
działaczy ruchu rewolucyj­
nego, domagali się pełnej ja­
wności życia partyjnego, szęr 
szej demokratyzacji życia, zli 
kwidowania rozbieżności mię 
dzy słowami a czynami w 
partii, krytykowali demago­
gię i nacjonalistyczne tenden 
cje, które rzekomo mają miej 
see wśród niektórych człon­
ków partii na wysokich sta­
nowiskach. Wiele miejsca też 
poświęcono problemowi wy­
chowania młodego pokolenia 
i stosunku partii do młodzie­
ży.

Szczególnie interesujące 
były wystąpienia starych ko­
munistów Cegielskiego, Ru­
fina i Bogdańskiego.

Do problemów, pen-"" - 
n ch na spoikaniu działac 
uchu rewolucyjnego z eg? 

kutywą KW PZPR, powróć 
my przy najbliższej okazji, i 

(podg.) i

PARYŻ (PAP). Jak już in- 
ormowaliśmy, przed pierw- 
ą Izbą paryskiego Sądu Apeli tiaiiii, i . .

Autorzy listu z zadowolę- łapyjnego toczy się proces- o
niem witają rozmowy, jakie 
prowadzi kierownictwo partii
z Władysławem Gomułką i 
wyrażają przekonanie, że 
wobec autorytetu, jakim cie­
szy się W. Gomułka, powi­
nien on wejść w skład kie­
rownictwa partii. „Jesteśmy 
głęboko przekonani — czyta­
my w liście — że dyskusja na 
VIII plenum, wejście Włady­
sława Gomułki w skład kie­
rownictwa partyjnego pomo­
gą w sprecyzowaniu konsek­
wentnego rozwoju demokra­
tyzacji“.

Wyrażając przekonanie, ze 
w walce o demokratyzację ży 
cia publicznego w Polsce du­
żą rolę odegrała prasa i ra­
dio, list przeciwstawia się

bibliotekę polską w Paryżu. 
Do biblioteki tuj, której wła­
ścicielem była Polska Aka­
demia Umiejętności, roszczą 
sobie bezpodstawnie prawa 
tzw. Polskie Towarzystwo 
Historyczne i Literackie, poi 
skie zrzeszenie rzymsko - 
katolickie w Chicago i tzw. 
Uniwersytet Wolnej Europy.

W środę po południu odby­
ło się kolejne posiedzenie Są 
du Apelacyjnego, w czasie 
którego zabrał glos znany 
prawnik francuski i wybitny 
adwokat Joe Nordmann, wy­
stępując — jako rzecznik Pol 
skiej Akademii Umiejętnoś­
ci- V

W przemówieniu swym 
Nordmann domagał się za-

administracyjnej ingerencji i twierdzenia wyroku piei w- 
Główncgo Urzędu Kontroli' ^ze] instancji, która przyzna- 
Prasy w toczącej się na la-jła blblIotekS polską w Pary- 
macli prasy dyskusji ideolo-I zu Pya^°WUet.au własci-
gicznej oraz w wewnętrzne, t]. P lskaej A.radiemu
sprawy Związku Młodzieży Umiejętności.
Polskiej. I Następne posiedzenie sądu

„Chcemy podkreślić — czy j apelacyjnego odbędzie się w 
tamy w liście — że jedynie i przyszłą środę. Na posiedze- 
słuszną metodą walki ze zda-|niu tym Nordmann będzie 
rzającymi się tu i ówdzie nie- | kontynuował swe przemowie 
słusznymi poglądami jest me me-
toda merytorycznej, publicz-1 ^ako ostatni ma zabrać 
nej dyskusji“. I pos prokurator reprezentu-

Autorzy listu proponują, Kłcy hiteresy Republiki Frań
aby w toczących się dysku- . cus ie*
sjach żywszy niż do tej pory j ®-----
udział brali wybitni działacze 
naszej partii.

List przypomina, że na
wspomnianej wyżej naradzie PARYŻ (PAP). Dowódz 
aktywu warszawskiego ZMP two wojsk francuskich w 
wysunięto szereg propozycji i Tunisie opublikowało komu 
wniosków, dotyczących m. in. uikat w sprawie zasadzki w 
systematycznego informowa- ipką wpadli żołnierze bata- 
nia o pracach rządu, ostatecząi°nu 60 pułku piechoty dnia 
nego zerwania z praktyką 15 bm. w pobliżu granicy al

Krwawy incydent
PARYŻ

przesuwania ludzi, nie wy­
wiązujących się na wysokich 
stanowiskach ze swoich obo­
wiązków — na inne wysokie 
stanowiska, szeregu innych 
spraw, jak np. przekwalifiko 
wywania osób zwalnianych z 
biur i urzędów, zlikwidowa­
nie ekskluzywmycli sklepów 
itp.

„Pragniemy poinformować 
Plenum KC — czytamy w li­
ście — że do tej pory nie zo­
staliśmy zaangażowani do 
rozwiązania żadnej z tych 
spraw. W związku z tym 
można żywić przekonanie, że 
nie uczyniono jeszcze żadnych 
kroków dla rozwiązania tych 
wszystkich ważnych postula­
tów i wniosków.

Dlatego zwracamy się do 
Plenum KC z serdeczną pro 
śbą aby ustosunkowało się, o 
ile to jest możliwe, do wszy 
stkich poruszanych w tym li 
ście spraw oraz poleciło swym 
wykonawczym organom moż 
li wie szybkie rozpatrzenie 
wniosków i propozycji wy­
suniętych w rezolucji war­
szawskiej narady aktywu 
ZMP.

Pragniemy zapewnić Ple­
num Komitetu Centralnego, 
że dołożymy jak największych 
starań, aby warszawsk-. orga 
nizacja ZMp aktywni ioma 
lała partii w walce o ostate 
czne zwycięstwo słusznej, le 
ninowskiej polityki naszej par 
tii‘\

gerskiej, w okolicy Bou 
Haya (terytorium Tunisu). 
Z komunikatu wynika, że 
żołnierze zostali zaatakowa­
ni przez 250 powstańców al 
gerskich. W walce zginęło 15 
Francuzów, 17 zostało ran 
nych. Powstańcy mieli stra 
cić 10 zabitych.

— A------

»Latająca platforma«
PARYŻ (PAP). „Latającą 

platformę“ — dziwaczny w 
kształcie samolot odrzutowy, 
nie posiadający skrzydeł lecz 
cztery odnóża — zbudowa­
li konstruktorzy francuscy. 
Samolot, przypominający 
swym wyglądem monstrual­
nego pająka, jest zdalnie kie­
rowany i obywa się bez pilo­
ta. „Latająca platforma“ star 
tuje i ląduje w linii pionowej. 

•----

Rozmowa
Sabri z Nässerem

KAIR (PAP). Jak donoszą 
agencje zachodnie, szef ga­
binetu prezydenta Egiptu Sa 
bri zreferował prezydentowi 
Nasserowi przebieg debaty 
w Radzie Bezpieczeństwa o- 
raz tajnych konferencji ja 
kie odbył z sekretarzem ge­
neralnym ONZ Hammarskjo 
eldem i członkami Rady Bez 
pieczeństwa.

Staraniem Departamentu 
Prasy i Informacji Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz 
nych oraz Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w 
niedzielę H.X. br. odbyła 
się wycieczka attaches pra 
sowych i kulturalnych z 
ambasad i poselstio do Ka 
zimierza nad Wisłą i Pu­
ław. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzili zabytki Kazimie­
rza oraz Instytut Rolniczy 
iv Puławach. Na zdjęciu: 
uczestnicy zvycieczki na 
rynku w Kazimierzu nad 

Wisłą.
CAF fot. Grzęda

Patriuci Cypru 
nie złożą broni

LONDYN (PAP), Z Cypru 
donoszą, że przywódca anty 
brytyjskiej organizacji EO- 
KA, Digenis opublikował o- 
dezwę, w której stwierdza,1 
że EOKA „nie zioży broni” 
dopóki Cypr nie będzie wol 
ny. ,

— %-----------

Wiec polityczny
Siiin^fów 
Politechniki 
Warszawskiej 
odbędzie się dopiero
jid Vilt rkmm

WARSZAWA (PAP). Za­
rząd uczelniany ZMP Poli­
techniki Warszawskiej w po 
rozumieniu z POP PZPR za­
wiadamia, że zapowiedziany 
na dzień 18 bm., godz. 18 w 
auli Politechniki Warszaw­
skiej wiec polityczny studen 
tów politechniki zostaje prze 
łożony na termin późniejszy 
po VIII Plenum KC PZPR.

----$----

Niedoszły małżonek 
ks. Małgorzaty 
wyruszył w samotną
podrdz
dookoła świata

BRUKSELA (PAP). Bryty) 
ski attache lotniczy w Bel­
gii/ kapitan Townsend, któ­
rego niedoszłym w skutku 
małżeństwem z księżniczką 
Małgorzatą pasjonowano się 
na początku br., postanowił 
wyruszyć samochodem w sa 
motną podróż dookoła świa­
ta.

----®----

Dwaj chłopcy zginęli
w płomieniach

CZĘSTOCHOWA (PAP). 
Wstrząsający wypadek zda­
rzył się we wsi Wrzosowa w 
pow. Częstochowa.

Pozostawieni bez opieki 
dwaj chłopcy: 4-letni Zdzis­
ław Socha i jego 2-letni brat 
Włodzimierz zabrawszy z do 
mu pudełko zapałek poszli 
do ojcowskiej stodoły. Ba­
wiąc się zapałkami wznieci 
li ogień, który ogarnął szyb 
ko całą stodołę wypełnioną 
słomą. Obaj chłopcy zginęli 
w płomieniach.
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Nadzwyczajne

w Gdańsku
W dniu 17 bm. odbyło 

się nadzwyczajne Plenum 
Wojewódzkiego Komite­
tu Stronnictwa Demokra­
tycznego w Gdańsku po­
szerzone o udział Woje­
wódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej, Wojewódzkiego Są 
du Stronnictwa oraz prze 
wodniczących powiato­
wych i miejskich komite­
tów SD.

plenum to poświęcone 
było omówieniu czynne­
go udziału aktywu stron­
nictwa w bieżącej kampa 
nii wyborczej do komite­
tów Frontu Narodowego 
oraz ustaleniu form reali­
zacji uchwał odbytego w 
dniach 7—10 bm. Plenum 
Centralnego Komitetu SD,

W oparciu o jedną a 
tych uchwal wybrano w 
tajnym głosowaniu spo­
śród czołowych aktywi­
stów wojewódzkiej orga­
nizacji stronnictwa kandy 
datów na posłów SD na 
listę Frontu Narodowego.

Plenum Wojewódzkiego 
Komitetu SD zobowiązało 
wszystkie organizacje te­
renowe i członków stron­
nictwa do czynnego udzia­
łu w przygotowaniach do 
kampanii wyborczej do 
Sejmu PRL.

Przed narodem nie może być żadnych niedomówień

“ . pełne prawo domagać się
jawności życia
i w iiaszei polityce 
zagraniczne!

W procesie przeciwko Kulasowi
wznowiono rozprawę

W ubiegłym tygodniu 
opublikowana została no­
ta rządu PRL do Minister 
stwa Spraw7 Zagranicz­
nych Stanów Zjednoczo­
nych w odpowiedzi na pro 
pozycję rządu USA wysla 
nia przez rząd PRL dele­
gacji w celu zaznajomie­
nia się z amerykańskim 
systemem wyborczym oraz 
przebiegiem wyborów pre 
zydenta i członków Kon­
gresu Stanów Zjednoczo­
nych, rzecz jasna na zasa­
dzie wzajemności.

JAK każda nota, odpo­
wiedź naszego rządu za­

wiera wiele bardzo uprzej­
mych, kurtuazyjnych słów, 
które wyrażają podziękowa­
nia za przekazanie zaprosze­
nia i zadowolenie z wyrażo­
nej przez rząd USA intencji 
„przyczynienia się do wzaje­
mnego zrozumienia miiędizy 
rządem Stanów Zjednoczo­
nych a rządem Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej“. W

Oświadczenie
rzecznika rządu jugosłowiańskiego 
w sprawie pomocy amerykańskiej 
dla Jugosławii

BELGRAD (PAP). Jak po­
daje agencja Tanjug, rzecz­
nik jugosłowiańskiego sekre-

W NAM KM!
W GDYNI

W porcie gdyńskim tempo ru­
chu przeładunkowego w dal­
szym ciągu utrzymuje się na 
średnim poziomie. W ciągu u- 
Liegłej doby opuściło port 8 
statków, zaś 11 zacumowało 
przy nabrzeżach. M. in., wyru­
szyły w drogę do Francji dwa 
statki francuskie, wiozące w 
swych ładowniach ok. 8 tys. 
ton węgła, a przybyła jednost 
Ua fińska „OLIVIA" również po 
węgiel. Po ten sam ładunek a- 
wizowanych jest dalszych 6 je 
dnostek.

We wczorajszym numerze 
„Dziennika“ sygnalizowaliśmy 
brak wagonów w porcie gdyń­
skim, skutkiem czego zahamo 
wany został wyładunek rudy ze 
Statków „KUXNO“, „MAGDA­
LA“ i częściowo Z „NARRADE- 
RY“.

Wczoraj sytuacja na tym od­
cinku uległa poprawie. „Mag­
dala“ i „Narradera“ kontynuo­
wały już wyładunek od rana, a 
do dnia dzisiejszego przewidzia­
ne jest również zakończenie wy 
ładunku „Kutna“, który dziś 
ma zabrać 3.100 ton węgla do 
Finlandii.

W GDAŃSKU
Główne nasilenie prac przeła­

dunkowych w porcie gdańskim 
koncentruje się nadal przy zała 
dunku węgla. Wczoraj np. „czar 
ne złoto“ ładowało 6 jednostek: 
„KYRIAKOULA“ bandery Cos­
ta Rica, „SAINT PALAIS“ fran 
CUSkl i „HERALD BECKER' 
niemiecki — do Francji oraz 
lichtuga radziecka „ONEGA“, 
statek holenderski „FRIES­
LAND“ i szwedzki „DRAGON“ 
— każdy do swego kraju.

Na swą kolej pod załadunek 
węgla oczekiwały 3 statki fran 
•uskie: „PENGLY“ SNA-VIII" 
i „LARRIVET“.

Statek bandery brytyjskiej 
„OTHRYS“, holenderski „FRIE 
SLAND“ oraz „WIGRY“ i „TO­
BRUK“ dokonywały wyładunku 
rudy.

Poza tym jednostka niemiec­
ka „OTTO H.“, fińska „LILL- 
GAARD“ i polskie — „PUŁA­
SKI" oraz „NYSA“ dokonywa­
ły przeładunku drobnicy. Sta­
tek bandery NRF „HAFEN­
TOR“ zabierał 215 standartów 
tarcicy do Anglii.

Wczoraj wyszło z portu gdań 
skiego 7 statków pełnomorskich 
i 3 barki radzieckie głównie z 
węglem. Spodziewanych jest ró 
wnież 7 statków, z czego 3 nie­
mieckie, 2 radzieckie i 1 fiński 
oraz 1 radziecki po cement.
W TYM ROKU DO GDYNI ZA­
WINĘŁO 1552 STATKÓW, DO 

GDAŃSKA — 2.147 
W godzinach popołudniowych 

dnia wczorajszego ostatnia po­
zycję w rejestrze statków przy 
byłych do Gdyni zajmował sta­
tek szwedzki „BYFIORDIE“, a 
w Gdańsku statek fiński „MAJ- 
BORG“.

„Byfiordie“ jest z kolei 
jednostką, jaka zawinęła w br 
do portu gdyńskiego, „Maj- 
borg“ natomiast wpisany zos­
tał w gdańskim rejestrze Biura 
Portowego MAG pod nr 2147.

feite)

tariatu stanu do spraw za­
granicznych na zwołanej w 
środę specjalnej konferencji 
prasowej dla dziennikarzy 
jugosłowiańskich i zagranicz­
nych odczytał oświadczenie w 
związku ze sprawozdaniem 
prezydenta Eisenhowera w 
sprawie pomocy amerykań­
skiej dla Jugosławii.

Oświadczenie stwierdza na 
wstępie, że „kompetentne ko­
ła jugosłowiańskie przestudio 
wały sprawozdanie prezyden 
ta Eisenhowera, do Kongresu 
USA w sprawie dalszego u- 
dzielania pomocy gospodar­
czej Jugosławii, i że w związ­
ku z tym sprawozdaniem na­
suwają się różne uwagi.

„Doceniamy — głosi oświad 
czenie — wysiłki prezyden­
ta Eisenhowera, by nadal 
udzielać pomocy Jugosławii, 
jak stwierdza to jego list do 
Kongresu. USA. Nie rozumie­
my jednak dlaczego znalazły 
się w nim pewne sformułowa 
nia, przy czym niektóre z nich 
są wręcz nie do przyjęcia“.

,,Sprawozdanie stwierdza — 
głosi oświadczenie — że udzie 
la się Jugosławii pomocy, aby 
mogła ona utrzymać swą nie­
zawisłość. Naszym zdaniem, 
nie ma żadnego zagrożenia 
niezawisłości Jugosławii ze

i odpowiedzi naszego rządu 
znajduje się nawet zapew­
nienie, że intencje tego ro­
dzaju „zawsze znajdują ży­
wy oddźwięk i poparcie ze 
strony rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej“.

Po takim wstępie nie po­
zostawałoby nic innego, jak 
tylko podziękować raz jesz­
cze i... Ale dziękować można 
i tak, i nie. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych PRL 
wybrało drugą możliwość. 
Uznało, że przecież i tak „pod 
stawy prawne, przepisy 
wykonawcze oraz wszystko 
to, co dotyczy procedury wy­
borczej, obowiązującej w Sta 
nach Zjednoczonych — po­
dobnie jak w innych państ­
wach —- są w Polsce znane“. 
Poza tym wziąwszy pod uwa 
gę, że i tak „o przebiegu we­
wnętrznych wydarzeń w Sta 
nach Zjednoczonych, a zwła 
szcza o przebiegu toczącej s-ię 
w Stanach Zjednoczonych 
kampanii wyborczej opinia 
polska jest informowana bie 
żąco przez własnych kores­
pondentów prasy polskiej i 
radia“, podobnie zresztą jak 
i „korespondenci prasy ame 
rykańskiej, przybywający do 
Polski, mogą informować o- 
pinię amerykańską o prze­
biegu najbliższych w Polsce 
wyborów“ — przyjęcie pro­
pozycji rządu USA z punktu 
widzenia naszego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
byłoby niecelowe.

W dalszym ciągu noty, jak 
by dla osłodzenia gorzkiej 
pigułki, nota rządu PRL za­
wiera zapewnienie, iż gotowi 
jesteśmy „poprzeć każdą in­
ną propozycję, która służy­
łaby nie tylko tak pożytecz­
nemu wzajemnemu poznaniu 
się, ale i rzeczowej wymianie 
poglądów na zagadnienia 
wspólnie interesujące oba 
kraje“.

CAŁA nota utrzymana 
jest w grzecznym, praw 

dziwie dyplomatycznym to­
nie. Ale czytając ją rzuca się 
w oczy brak konsekwencji i 
logiki. Czemu gotowi jesteś­
my poprzeć każdą inną pro­
pozycję, lecz właśnie nie tę, z 
którą już się zwraca do nas 
rząd innego państwa? Tym 
bardziej, że przecież oba rzą 
dy (jak wynika z treści obu 
not) wyrażają te same po­
glądy w zakresie „przyczy­
nienia się do wzajemnego 
zrozumienia, wzajemnego po 
znania się i rzeczowej wy­
miany poglądów“.

Argumentacja odrzucenia 
przez nasz rząd zaproszenia 
rządu USA, zawarta w nocie, 
nie przekonywuje. Toteż nic 
dziwnego, że ludzie sami snu­
ją własne domysły. Jednym z 
nich jest bzdurna plot

ty wy podane w nocie nie są 
przekonywające). Wierzę w 
to, że były jakieś rzeczywiś­
cie istotne, uzasadnione przy­
czyny, którymi się kierowało 
polskie MSZ. Ale te przyczy­
ny należy podać do publicz­
nej wiadomości. Nie widzę 
bowiem żadnej potrzeby ukry 
wania tych przyczyn przed o- 
pinią publiczną.

Proces demokratyzacji na­
szego życia jest poważnie za­
awansowany. Niemniej jed­
nak nasza polityka zagranicz 
na pozostaje jeszcze nadal 
poza kontrolą opinii publicz­
nej. Dlatego też mamy prawo 
domagać sdę jak największej 
jawności polityki naszego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych, pełnej rzeczowej infor­
macji z dziedziny naszej po­
lityki zagranicznej. Dla pod­
trzymania swego stanowiska 
pragnę przytoczyć odpowied­

ni cytat z dzieł Lenina (tom 
28, str. 245):

„Nie można ukryć warun­
ków, loysuniętych przez nasz 
rząd robotniczo - chłopski... 
Niechaj każdy doicie się, co 
myśli jego rząd, nie chcemy 
tajemnic. Chcemy, aby rząd 
był zawsze pod kontrolą opi­
nii publicznej swego kraju'1.

Być mcże (tak sdę już utar­
ło), że każda nota powinna 
zawierać dyplomatyczne nie­
domówienia. Ale jeżeli tak 
już musi być, można prze­
cież do publikowanej noty 
załączyć komentarz odpo­
wiedniego rzecznika MSZ, 
wyjaśniający s połeć ze ńst wu 
wszelkie wątpliwości. Przed 
narodem żadnych niedomó­
wień być nie może. Z tą le­
ninowską tezą zgodzi się chy 
ba każdy.

Marian Podgóreczny

POZNAN (PAP). Po je 
dnodniowej przerwie wzno­
wiony został wczoraj ra­
no w Poznaniu proces prze­
ciwko Januszowi Kulasowi i 
7-miu innym oskarżonym. 
Wczoraj przemawiali obroń­
cy dalszych oskarżonych — 
Kaczkowskiego, Zielonackie 
go, Joachimiaka, Majchera i 
Błaszyka.

Jako pierwsi glos zabrali 
obrońcy oskarżonego Kacz­
kowskiego — adwokaci A- 
dam Barszczewski i J^eon 
Kaczyński. Adwokat Bar- 
zczewski m. in. analizując 

czyny popełnione przez o- 
skarżonego Kaczkowskiego 
jest zdania, że nie można od 
rywać ich od tła wydarzeń 
w pamiętny czwartek czerw 
cowy. Oskarżony, stwierdza

obrońca, ulegał psychozie tłu 
mu. Jako motywy łagodzące 
adwokat Barszczewski pod­
nosi przyznanie się oskarżo­
nego do wszystkich stawia­
nych mu zarzutów i dlatego 
prosi sąd o łagodny wymiar 
kary.

Rozprawa trwa.

,Floła musi urosnqći'

Zwiększenie i rozbudowa
naszej marynarki handlowej
—to problem 
niezawisłości gospodarczej 
2 narady kapitanów i mechaników ran

strony Związku Radzieckiego. Ika 0 tym, że nasz rząd 0ba-
W nasizej polityce zagranicz 

nej kierujemy się konsek­
wentnie zasadami współpra­
cy ze wszystkimi krajami na 
bazie równości. Niestety spra 
wozdanie zawiera elementy 
nie dające sdę pogodzić z za­
sadami współpracy na bazie 
równości i niezawisłości.

Nawiązując do sprawy po­
mocy wojskowej^ oświadcze­
nie stwierdza, że ustała ona 
niemal całkowicie z -wyjąt­
kiem dostaw części zamien­
nych. Rząd jugosłowiański po 
wiadomi! rząd USA, że jeśli 
dalsze udzielanie pomocy woj 
skowej sprawia mu trudnoś­
ci, to rząd jugosłowiański nie 
będzie stwarzał żadnych 
przeszkód i rząd USA może 
zaniechać tej pomocy. Oświad 
czenie zapewnia, że nie odbi­
je się to na dalęzych stosun­
kach między obu państwami.

Trio Wiłkomirskich
powróciło 
do kraju

WARSZAWA (PAP). 17 bm. 
powrócili do kraju Maria, 
Wanda i Kazimierz Wiłkomir 
scy, którzy odbyli 3-tygodni o- 

1552| we tourne artystyczne po 
Związku Radzieckim.

Koncertów tria Wiłkomir­
skich wysłuchało w ZSRR ok. 
10 tys: osób,

Szerokiego rozgłosu w ca­
łym kraju nabrała już spra­
wa rozwoju naszej marynar 
ki handlowej, która spełnia 
dotychczas znikoma role 
stosunku do możliwości, za­
dań i potrzeb gospodarki 
morskiej. Dyskusja, zainicjo 
wana przez marynarzy PMH, 
którzy najlepiej widza kolo 
salne korzyści, płynące 
niej dla gospodarki narodo­
wej, nabiera coraz większe­
go zasięgu. Nie tylko mary 
narze. portowcy i stoczniow 
cy, ale każdy obywatel wie, 
że flota jest dła nas „kurą 
znosząca złote jaja“, że 
przysparza nam milionowe 
dochody w dewizach. Stąd 
nad problemami jej szybkie 
go rozwoju radzono już na 
licznych zebraniach w przed 
siębiorstwach żeglugowych.

Dlaczego podniesiono obec 
nie taki alarm? Dlaczego te­
raz mówi S;ię najwięcej o ka 
tastrofalnym stanie naszej 
floty? Jak wiadomo, 23 bm. 
rozpocznie się X sesja Sejmu 
PRL, na której zostanie u- 
chwalony plan 5-letni m. in. 
i w gospodarce morskiej. Dla 
tego właśnie każdemu pra­
cownikowi morza, każdemu

STWORZYĆ FUNDUSZ 
ROZBUDOWY FLOTY

się, iż w marynarce dzieje 
się źle, że flota nasza nie roz 
rasta się należycie.

W ożywionej dyskusji pada 
ło nieraz zdanie: „my, kapita 
nowie, nie jesteśmy ekonomi 
stami, niemniej jednak dziwi 
nas fakt, że podczas gdy nad 
zwyczajna koniunktura świa 
towa w przewozach morskich 
powoduje na Zachodzie 
Wschodzie gorączkową rozbu 
dowę nowoczesnej floty, to 
u nas, w kraju, przeciwnie, 
obserwować można coraz wy 
raźniejsze wycofywanie się z 
wykonywania planów rozbu 
dowy floty. A flotę rozwijać 
musimy, taka jest nasza ra 
cja gospodarcza w naszych 
warunkach ekonomicznych“.

W CIĄGU II DNI — 30 TYS.
DOLARÓW ZYSKU

— Dlaczego wyniki sześcio

Inni uczestnicy narady, jak 
kapitanowie Hulanicki, Zyg­
muntowicz, Gebel, Łaniecki, 
Chlcbiodek, Szrajber, Nowo- 
ryta, poseł Soldek, starsi me­
chanicy inżynierowie Mikul­
ski, Walczak, Jagniątkowski 
mówili o konieczności stwórz 
nia i powiększenia funduszu 
rozbudowy floty ze sprzeda­
ży starych statków, reaseku­
racji, dochodów z operacji za 
granicznych PRO, nadwyżek 
dewizowych z eksploatacji 3 
pierwszych 10-tysięczników i 
innych nadwyżek, które po' 
winny być przeznaczone na 
powiększenie tonażu. Z fun­
duszu tego powstać może w 
planie 5-letnim grubo ponad 
500 tys. DWT.

Niesposób wymienić v/ 
sprawozdaniu wszystkich cie­
kawych i przekonywających 
wypowiedzi 21 dyskutantów. 
Z gorącym aplauzem spotka­
ła się też wypowiedź prof. 
Ocioszyńskiego z WSE w So­
pocie, który m. in. powie­
dział:

Rzecz polega na tym, ze
łatki są tak nikłe i dlaczego: dane liczbowe, wskaźniki kal- 
przewidziano obecnie małe- kulacyjne rozwoju floty, kto-
perspektywy rozwoju floty? 
— zapytał kpt. Korsak. — 

obywatelowi zależy na tym, j Dlatego, że resort żeglugi nie 
aby projekt planu by* od-! miał sprecyzowanego planu 
zwierciedleniem wszystkich i rozwoju floty. Kupowano stat

wia się zaproszenia delegacji 
USA na wybory do Sejmu 
PRL, gdyż wybory te — we­
dług tej wersji — ni© będą 
w pełni demokratyczne.

Oczywiście, plotce tej nie 
można dać posłuchu. Wy­
starczy obserwować prze­
miany, jakie się u nas do­
konują w dziedzinie de­
mokratyzacji żyda, aby na­
brać przekonania, że wybo­
ry do Sejmu PRL nie mogą 
być w żadnym wypadku 
powtórzeniem poprzednich 
wyborów.
Jeszcze inni komentują od­

powiedź naszego rządu bra­
kiem dewiz na wysłanie de­
legacji do USA. I tego rodza­
ju plotki nie wytrzymują kry 
tyki. Przecież wysłanie dele­
gacji proponowano na zasa­
dzie wzajemności.

Ale komentarze różnego ro­
dzaju są. Ludzie nauczyli się 
myśleć, analizować każde po­
ciągnięcie naszych władz i nie 
obawiają się swoich myśli wy 
powiadać głośno. A przecież 
te komentarze czy plotki nie 
są nikomu potrzebne.
M IE wiem, jakie były mo- 

ty wy, którymi kierowa­
ło się nasze MSZ, odrzucając 
zaproszenie rządu USA (mo-

naszych możliwości i potrzeb, 
aby flota nasza, która przyno 
si gospodarce olbrzymie zy­
ski w dewizach, nie była na­
dal biedna, szczupła, przesta 
rżała i niedoinwestowana.

FLOTA — „KOPALNIA“ 
DEWIZ

Flota handlowa jest dla nas 
najkorzystniejszym źródłem 
pozyskiwania dewiz, to naj 
tańszy warsztat pracy, który 
w najbliższym czasie zwraca 
nam włożony kapitał i daje 
najwyższy procent zysku net 
to. Ta opłacalność jest tak 
duża i oczywista, że z korzy­
ścią dla gospodarki narodo­
wej można do maksimum 
zwiększyć inwestycje na roz 
budowę floty, choćby kosztem 
inwestycji innych gałęzi prze 
mysłu.

Dalsze zaniedbywanie flo­
ty i portów doprowadzić mo­
że do katastrofalnych wyni­
ków. W najbliższych latach 
odejdzie na złom 25 proc. na­
szego tonażu, a pozostała 
część floty odpowiednio po­
starzeje się. Porty nasze, o 
słabej mocy produkcyjnej, ob 
sługują statki coraz gorzej i 
dłużej, niż porty zagraniczne; 
stają się coraz mniej atrak­
cyjne dla armatorów obcych, 
na czym bardzo wiele traci­
my. Nie nadążają za swymi 
rosnącymi zadaniami, gdyż 
są portami przestarzałymi, za 
niedbanymi i niedoinwestowa 
nyrni.

O tym właśnie mówiono 16 
bm. na naradzie kapitanów 
i mechaników PMH w Gdy
ni. Zapoczątkowujący dysku­
sję klot, s/s „Poznań“ Aleksan 
der Marczak powiedział, że do 
tychczas słyszeliśmy tylko
„trudności, brak dewiz i waż 
niejsze inwestycje!“. Sami 
zaś marynarze orientowali

ki od przypadku do przypad

re padły w tej burzliwej dys 
kusji, zostały w sposób poli­
tycznie szkodliwy „niedociąg- 
nięte“ — myśmy przeoczyli, 
nie wykorzystali koniunktury 
w przeszłości. Jak temu złu

ku, nie było nikogo, kto by wy i zaradzić? Słusznie mówił inż.
stąpił ze śmiałymi propozycja 
mi, aby przestać eksportować 
nowozbudowane w kraju stat 
ki, przestać sprzedawać je dla 
tego, że stocznie chciały za­
robić dewizy. A chyba nie wi 
dziano tego, że bardziej opła­
calna jest sprzedaż przewo­
zów, usług niż nowych stat­
ków. Np. nasz „Mickiewicz“ 
i „Kopernik“ zamortyzowały 
się w ciągu 2 lat i dały nam 
i dają obecnie olbrzymie zy­
ski. Dajcie nam więc statki, 
a my zarobimy poważne su­
my i za stocznię i za siebie!

Mikulski i wielu innych, ze 
trzeba rozwijać flotę, budo­
wać nowe statki, a za stare 
przeznaczone do kasacji ku­
pować nowe, aby flotę na-szą 
unowocześnić, rozszerzyć. 
Czym jest flota w życiu, w 
strukturze gospodarczej na-1 
rodu? Czy jest związana z! 
pewną ambicją ludzi, czy teżj 
wchodzi tu w grę coś więk- j 
szego? Tak, chodzi tu o go- j 
spodarczy proces rozwoju kra j 
ju, flota bowiem to potężny, i 
zasadniczy instrument, któ - 
rym łączymy się ze światem,

W starożytnym Rzymie dzia-1 przebijamy bariery kapitaliz- 
łał wybitny polityk Kato, zna rnu, podajemy ręce innym na-
ny z nieustannego domagania 
się zniszczenia Kartaginy. Na 
si posłowie powinni z takim 
samym uporem powtarzać na 
każdej sesji Sejmu: „Flota
musi urosnąć!“.

— Przeciętny obywatel wie, 
że tylko górnictwo i hutni­
ctwo dają duży dochód 
mówi kpt. m/s „Warmia“ 
Głuch — ale nie wszyscy wie 
dzą, że każdy statek jest „ko­
palnią dolarów! Oto np. nasz 
motorowiec „Warmia“, kur­
sujący na linii Gdynia — Rot 
terdam, przyniósł państwu w 
ciągu 11 dni „tylko“ 30 tysię­
cy dolarów zysku!

— Posłowie Wybrzeża nie­
wiele interesują się flotą — 
powiedział kpt. Ławrynowicz 
— mało rozumieją potrzeby 
marynarki, portów i stoczni., 
czy też samych marynarzy. 
Gdyby się bardziej intereso­
wali, doszliby niewątpliwie 
do wniosku, że flotę naszą 
trzeba rozbudowywać, szyb­
ko rozwijać, budować nowo­
czesne statki, bo przecież ma­
my wiele statków - wraków 
o szybkości średniej 7 mil 
podczas gdy kraje zachodnie 
mają statki o przeciętnej 
szybkości 15 — 17 mil,

rodom. Jest to podstawowa 
dziedzina produkcji, podob­
nie jak kopalnia i huta. Nie
pamiętano o tym w naszej 
szlacheckiej przeszłości, za 
co zapłaciliśmy duży rachu­
nek.

— Dotychczas mówiono, że 
nasza flota, jest polem do­
świadczalnym, że musimy się 
uczyć gospodarzyć w porcie 
itp. A kiedy, pytam, przej­
dziemy ze stadium ekspery­
mentu do śmiałego rozwoju'7 
W obecnym pionierskim okre 
sie trzeba pomóc flocie, naj­
pierw załatać wszystkie dziu­
ry, a potem dźwignąć ją na 
nogi. Rozbudowa naszej flo­
ty, odmłodzenie jej i podnie­
sienie technicznej sprawnoś­
ci leży u samych fundamen­
tów struktury gospodarczej 
polski. WSZYSTKIMI GŁO­
SAMI I ARGUMENTAMI W 
SPRAWIE BUDOWY FLOTY 
MUSIMY NASYCIĆ X SE' 
SJĘ SEJMU PRL. PRZEKO 
NAĆ POSŁÓW, ZE NASZE 
WYJŚCIE NA MORZE, TO 
PROBLEM BUDOWY ELE­
MENTÓW NASZEJ NIEZA­
WISŁOŚCI GOSPODAR­
CZEJ!

Czesław Mazurek

zagmuemj
WTESTNIK

dzienn ik j ug o sio wiańsk i 
w artykule na temat sy­
tuacji w Polsce pt, ,,Ozna 
ki nowego“ pisze m. in.:

„W ciągu roku, a ściś­
lej po XX Zjeździe KPZR 
nastąpiły w Polsce znacz­
ne zmiany. Do dziś mc zo­
stały one skrystalizowane 
w określonych formach ze­
stawowych i organizacyj­
nych, ale tym bardziej ja­
skrawo występuje ogolmy 
nastrój.

Było, jak się zdaje, spo­
ro wahań, a rozruchy iv 
Poznaniu na pewno me 
mogły oddziałać w kierun­
ku uspokojenia umysłóio. 
Jednakże pewne szczegóły 
pozwalają, domyślać się, 
że ogólny kierunek został 
skrystalizowany i że w 
Polsce będzie podjęta po­
ważna decyzja, jeśli nie 
została już podjęta.

W całym kraju rozwinę­
ła się powszechna dysku­
sja w sprawie przyczyn, 
które doprowadziły do roz 
ruchów. Słychać było róż­
ne, często sprzeczne oceny. 
Jak wykazuje to punkt 
wyjścia aktu oskarżenia, 
w procesie poznańskim 
zwyciężyła koncepcja, we­
dług której u podstaw wy­
darzeń leży dotychczaso­
wa polityka gospodarcza.
Jednocześnie ostro kryty­
kowano nadmierne forso­
wanie przemysł/u ciężkiego 
kosztem stopy życiowej 
ludzi pracy.

Czy można w takim ra­
zie uważać za przypadek, 
że właśnie człowiek, który 
byt najbardziej reprezen­
tatywnym. przedstawicie­
lem i wykonawcą tej po­
lityki (Minc) poprosił o 
zwoinume go z obowiąz­
ków członka Biura Polity­
cznego i rządu?

Nie wyczerpuje to jesz­
cze oznak daleko idącej 
zmiany orientacji w poli­
tyce i przestawiania całe­
go systemu społeczno - go­
spodarczego na nowe pod- 
staivy. Czołowe dzienniki 
polskie zamieściły ostatnio 
szeroką % udokumentowa­
ną dyskusję w sprawie po­
trzeby nowej ordynacji 
'wyborczej oraz gruntow­
nej _ zmiany w stylu, pracy 
Sejmu. Z drugiej strony 
specjalna komisja rządo­
wa i różne organy społecz­
ne omawiają problem sa- 
morządu robotniczego

REYNOLDS NEWS
zamieścił artykuł Ehvyn 
Jonesa, który m. in. pisze: 
„Nowy wiatr wieje w Pol 
see. Naród, którego żoł­
nierze atakowali na ko­
niach hitlerowskie czołgi i 
który w roku 19£5 posta­
nowił odbudować swą sto­
licę, rzuca się obecnie z 
taką samą odiuagą w wir 
walki o demokrację i pra­
worządność“.

Następnie Jones pisze 
dalej:

„Niezależnie od politycz 
nego fermentu istnieje vj 
Polsce kryzys gospodar­
czy. Wojna i straszliwa o- 
kupacja hitleroioska obró­
ciły Polskę iv ruiny. Zim­
na wojna przyczyniła się 
dodatkowo do istniejących 
trudności, powodując ogra 
niczenie handlu z Zacho­
dem. Gigantyczne zadanie 
dania dachu nad głową 
milionom bezdomnych lu­
dzi niezwykle obciążyło 
polską gospodarkę. W re­
zultacie poziom życiowy w 
Polsce jest niski, chociaż 
nie widziałem oznak gło­
du, czy braku odzieży... 
Niemniej jednak nie spot­
kałem nikogo, kto by 
chciał powrotu przedwo­
jennych warunków, cha­
rakteryzujących się okrut 
ną rozpiętością poziomu 
życia biednych i bogatych 
oraz reakcyjną dyktatu- 
rąu.
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Bliiiüiü
19 bm. odbędą się następujące 

zebrania: OK FINT nr 75 — godz. 
18, MZBM nr 2 przy ul. Fisze­
ra; OK FN nr 79 — godz. 13, 
PBSE Wrzeszcz, ul. Rutkowskie 
go 26, OK FN nr 94 — godz. 18, 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 14, 
Fabr. Bursztyn.; OK FN nr 106 
i 112 — godz. 18. świetlica PSS. 
transport, Wrzeszcz, ul. Gołę­
bia; OK FN nr 118 — godz. 19, 
świetlica SKB Oliwa, Asnyka 9, 
OK FN nr 124 — godz. 18, hotel 
PKP w Oliwie, ul. Kołobrzeska.

-^-©-----

Sesja MI w Sopocie 
odłożona

W związku z wyborami do 
Sejmu oraz koniecznością po 
wołania przez Miejską Radę 
Narodową obwodowych korni 
sii wyborczych sesja Miej­
skiej Rady Narodowej odbę­
dzie się nie dnia 26 bm., jak 
było planowane, lecz 30 bm. o 
godz, 8.30,

Już w
Przerzuty

mm

najbliższych dniach?
z innych irojeirództuj 

oraz szybkie zakończenie mykopkóiu 
rozwiążą
trudności ziemniaczane
na Wybrzeżu

TEATRY 
GDAŃSK — Teatr Wielki — 

„Dama pikowa“ — g. 18,30.
Mlodz. Dom Kultury — ul. 

Wajdeloty 13 — „Freuda teoria 
snów" — g. 19,15.

Teatr przy ul. Białowieskiej
— „Ptak“ — g. 19.

Lalek — Trojan Przeróbka — 
sala ZNTK — „Miś Kurpik“ — 
g. 10 i 12. *

GDYNIA — Dramatyczny —
. 08 piętro“ —■ g. 19.

kina
wg inform Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — ,, Leningrad“ — 

„Salto mortale" od 1. 14 — NRF
— g 16, 18 i 20. „Kameralne“
— „Opowieść o złym wietrze" — 
radź. _ g. 9.30 i 10.30. — „Ju­
tro będzie za późno" od 1. 16
— włoski — g. 11.30, 13.30, 18.30 
i 20.30. — „Ogrody na skałach“
— belg — g. 16.30 i 17.30. 
WRZESZCZ — „ZMP-Owiec" — 
„Krwawa droga" — od 1. 
14 — jugosł. _ g. 16, 
18 i 20. „Bajka“ _ „Szajka z La
wendowego Wzgórza" od 1. 12__
ang — g._16, 18, 20. NOWY PORT

„1 Maja“ — „Dom na przed 
meiściu" od 1. 14 — czeski — g 
16, 18 i 20. OLIWA — „Delfin“
— „Romans pajaca“ od 1. 16 — 
franc. — g. 16, 18 i 20.

Jest parę minut po pół­
nocy, Na ciemnym tle bu­
dynku zamajaczyła czyjaś 
sylwetka. Po chwili obok 
ivijrosl a druga, trzecia... 
W miarę, jak upływały 
nieskończenie długie godzi 
ny nocne, ludzi przybywa 
coraz więcej. Wzmaga się 
gwar, burkliwe nawoływa­
nie do pilnoivania kolejki, 
złorzeczenia.

— Psiakrew! Żeby to 
człowiek pospać nie mógł 
po ciężkiej pracy, tylko tu 
musiał sterczeć po nocy!

Gdy na uliczkę wkrada 
się świt, podenerwowanie 
w grupie przed domem 
wzrasta. Niedługo już o- 
tworzą i... może uda się 
kupić...

GDYNIA — „Warszawa“ — 
godz. 14 — „Zdobycie Mount
Everest“ — „Trzej muszkiete­
rowie“ od 1. 12 — franc. — g. 
g. 16, 18.30, 21. „Atlantic“ — 
„Zbiegowie" od 1. 12 — franc, 
g. 16, 18.15 i 20.30. „Goplana“ — 
„Mąż dla Anny Zaceheo" od 
18 — włoski _ g. 16, 18.15 i 20.30 
GRABÓWEK — „Fa4a‘

— Jakieś atrakcyjne ze­
garki? A może motocykle? 
Czy też polskie „Syreny“ u- 
kazują się wreszcie w sprze­
daży?

Nic podobnego. Tym razem 
niezwykle atrakcyjnym ar­
tykułem okazują się... zwyk­
łe ziemniaki. Na tabliczce 
można odiczytać napis.: 
„Punkt placowej sprzedaży 
ziemniaków w Gdańsku".
i O 9-ej rozpoczyna się sprze
daż. W błyskawicznym tern- - ..... .......
pie rozważa się dostarczone »polskiej normie“. Na dalszy

sprzedaży placowej tj. od 8 
bm. Gdańsk otrzymuje nie 
więcej niż około 150 ton zie­
mniaków dziennie (z tego 
około 50 ton przeznacza się 
do sprzedaży detalicznej w 
sklepach), a dla pełnego za­
spokojenia popytu na ziem­
niaki łącznie z rezerwa mii 
potrzeba dziennie 500 do 600 
ton. Uzyskanie jednak tej ilo 
ści ziemniaków było niemoż­
liwe tak długo, dopóki w roli 
jedynego dostawcy dla trój­
miasta występowały GS na­
szego województwa. Dotych­
czas Gdansk otrzymał od 
nich zaledwie około 2.200 ton 
ziemniaków. Słaby urodzaj 
okopowych w naszym woje­
wództwie (duża ich część wy 
gniła na skutek niedawnych 
słot) nie pozwala pokryć na­
szych zapotrzebowań we wła 
sny® zakresie. Nie bez wpły­
wu są tu również spóźnione 
wykopki, przed ukończeniem 
których napływ ziemniaków 
do punktów skupu jest mini­
malny.

Aby poprawić sytuację w 
zaopatrzeniu ludności podję­
to szereg drobnych środków 
zaradczych. A więc przede 
wszystkim wstrzymano dost a 
wy ziemniaków do gorzelni, 
kierując je do konsumeji, mi 
mo że nie odpowiadały tzw.

kłady zbiorowego żywienia. J ziemniaków. Ci, którzy nie 
Jednak tego rodzaju pół- robią zapasów, dostawać je

będą w sklepach.

do punktu ziemniaki między 
ludzi. O ile, oczywiście, jest 
co ważyć, bo bywa i tak, że 
ziemniaki, przeznaczone dla 
danego punktu na określony 
dzień, nie są dostarczane na­
wet w części. Jest więc wiele 
rozgoryczenia, niechęci. Ro­
dzą się plotki.

— A to, że jak w tych dniach 
się nie kupi, to już przepadło, 
niedługo i w sklepach-w ogó- 
ie nie będzie. W spółdziel­
niach. produkcyjnych wszyst 
kie ziemniaki podobno wyg- 
mły, a z PGR wysyła się na 
eksport.

W atmosferze wytworzo­
nej przez takie pogłoski, 
sprzedaż ziemniaków w

plan odlsumęte zostały w za­
opatrzeniu szpitale oraz za-

środki niewiele pomogły i 
trzeba się było uciec do bar­
dziej radykalnych posunięć, 
co prawda, trochę spóźnio­
nych. Zaalarmowana o trud­
nościach ziemniaczanych w 
naszym województwie Cen­
trala Rolniczych Spółdzielni 
w Warszawie wydała w ub. 
tygodniu dyspozycję dokona­
nia przerzutów ziemniaków z 
województw olsztyńskiego i 
białostockiego. Aby dopilno­
wać sprawnego ich przewo­
zu, zarówno WZGS jak i 
przedsiębiorstwo „Warzywa 
— Owoce“ wysłały do wymię 
niemych województw swoich 
przedstawicieli.

W pierwszym rzędzie przy­
był do nas transport ziemnia 
ków z Suwałk (woj. białostoc 
kie) oraz z Kętrzyna (woj. 
olsztyńskie). Ziemniaki te — 
jak zapewnia nas WZGS — 
bądź się już sprzedaje, bądź 
też znajdą się w sprzedaży w 
najbliższych dniach. Dalsze 
transporty realizowane będą 
w dągu dalszych 10 dni w 
ilości ok. 200 ton dziennie do 
Gdańska oraz ok. 20 wago­
nów do Gdyni i Sopotu. Przy 
wzrastającym jednocześnie 
napływie ziemniaków z tere­
nu naszego województwa (w 
miarę dokonywania wykop- 
ków) zaopatrzenie ludności 
będzie wystarczające i poz­
woli na zapewnienie potrzeb 
nych rezerw.

Tak więc sądizimy, że uspo­
koiliśmy trochę naszych czy­
telników. Mimo trudności 
ziemniaczanych w trójmieś- 
cie każdy z nas będzie mógł 
już w najbliższych dniach na 
być w punktach sprzedaży 
potrzebną mu na zimę ilość

W poszczególnych punk­
tach sprzedaży mogą, oczy­
wiście, wyniknąć jeszcze o- 
kresowe przerwy w zaopa­
trzeniu, zwłaszcza jeśii nie 
przyśpieszy się przebieg' wy- 
kopków w gdańskich wsiach, 
jednak w zasadzie sytuacja 
ulegnie znacznej poprawie.

Ter.

Halo, ».Io dźwig« I
— Halo! Czy spółdzielnia 

„Roldźwig“ we Wrzeszczu? 
Kto przy telefonie? Ach, to 
prezes Kryszbaloivicz. Prze­
cież my się znamy!. Skąd? 
No, z tej narady, na której 
omawialiście z racji swej 
drugiej funkcji — przewód 
niczącego rady WZSP — 
pracę całego WZSP.

— .4 widzicie, teraz to 
już pamiętacie... tak, tak, 
dostało im się wtedy! Pre-

ka“ od 1. 14 — bułg. — gl j Punkcie nr 218 w Oliwie przy 
16, 18 i 20. CHYLONIA0 — „pro-j brała w poniedziałek dość 
mień“ — „Kłamstwo Judyty od niezwykły charakter. Miano-
WO = Y.NcpW*' —1 ,ąr'ajemnK wicie’ ^ kierownik punktu 
ca dzikiego szybu" od 1. 7 — rozpoczął o 9 rano sprzedaż 
polski — g. 16 — „Dzieci ulicy" pozostałych tu z poprzednie-
18 i1 201.6 lTuMIfrC- "a^e-
ya“ — „Włóczęga“ od 1. 16, hind.! fil ©cierpliwych
— g. 18 i 20. obłuże — „Zwiąż! klientów rzuciła się do otwarf°5ler NRF io°,ntale‘' odltyeh drzwi> in«a zaś wyła- ’ ’ imała, od tyłu kilka desik szo

SOPOT - „Bałtyk“ — „weso; y’ ?luż4cej do przechowy-
ły chłopak“ od 1. 7 — radź. __j wania kartofli. Po paru mi-
g. 15.30, 17.30 i 19.30. „Polonia“ j nutach z dużej góry ziemnia-

PTI u °a '■ 12 - SŚ, "e »»*>■?»>» ślad...
Kiedy następnie zważono na

Stocznio Gdańska
* ■

MUZEA
Gdańsk — Muzeum Pomorskie

— Wielka Wystawa Dzieł Sztuki
— otwarta codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków od godz.
10—15, w niedz. g. io—18. „ . . . , . -

Muzeum Marynarki Wojennej mmeł drastycznie, jednak

pełnione samowolnie worki, 
kierownik punktu nie mógł 
się doliczyć 120 kg...

Sprzedaż ziemniaków w in 
nych punktach przebiega

— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie 
działków i dni poświątecznych 
od g. 10—15, w niedz. i święta 
od 10 do 17. W dniach od 1. 10. 
do 14 10. br. wstęp bezpłatny.

Klub Politechniki Gdańskiej — 
Gdańsk — wystawa akwareli 
prof, Jana Borowskiego czyn­
na w godz. od 10—19, w soboty 
od 10—13. W niedziele t święta 
wystawa nieczynna. Wstęp bez 
płatny.

WYSTAWY 
Gdynia — Świetlica PLO — 

ul. 10 Lutego 24 — Wystawa 
prac malarskich prof. M, Mo- 
kwy od g. 10 do 18 — wstęp 
bezpłatny.

Sopot ' - Pawilony CBWA 
przy molo — Xi Doroczna Wy­
stawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Plastyków — 
malarstwo. rzeźba i grafika, 
czynna codziennie (oprócz po­
niedziałków) cd godz. 10—18,

DYŻURY APTEK
od dn. 13. io. do dn. 19. 10. 56 r.

Gdańsk — Apteka Nr 2 — ul. 
Łąkowa 16 i Apteka Nr 21 — ul 
Jedn. Robotniczej 111 (Orunia). 
Wrzeszcz — Apteka Nr 7 - ul. 
Grunwaldzka 83. Oliwa — Apte­
ka Nr 17 — ul. Kaprów 4. Nowy 
Port — Apteka Nr 4 — ulica 
Obwska 83/4 — stały dyżur noc­
ny. Sopot — Apteka Nr 15 — 
Ul. Rokossowskiego 21, Gdynia 
— Apteka Nr 13 — ul. Staro- 
Wiejska 34, Orłowo — Apteka 
Wr 20 — ul Boh. Stalingradu 
55 — stały dyżur nocny. Obłu- 
ie — Apteka Nr 63 — ul. Bed- 
narsKa 11 — stały dyżur nocny

Osi.rv dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: III Klinika Chirur 
giczna Akademii Medycznej „w 
Gdańsku,

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
8ku — telefony Centrala: 322-55 
do 7 — Biuro wezwań — 410-90.

wszędzie liczba chętnych 
przewyższa znacznie możli­
wości ich zaspokojenia. Każ­
dy punkt bowiem, musiałby 
otrzymywać codziennie w 
tym celu przynajmniej jeden 
wagon ziemniaków. Tymcza­
sem transporty przychodzą 
co dirugi, trzeci dzień.

Dlaczego tak jest? Z proś­
bą o wyjaśnienia zwróciliś­
my się dio kierownika sekcji 
ziemniaczanej przedsiębior­
stwa^ „Warzywa — Owoce“ w 
Gdańsku i w Gdyni oraz do 
WZGS. Brzmią one następu­
jąco:

Od momentu rozpoczęcia

Ostrzeżenie
dla mieszkańców 
Brzeźna 
i Nowego Partu

Przez 2 tygodnie począw­
szy od 18 bm., będą trwały 
prace przy rozstrzeliwaniu 
zatopionego wraku niemiec­
kiego ©krętu, stawiacza min, 
oddalonego około 1200 m od 
brzegu w linii prostej od 
płatnej plaży. Wobec tego 
przestrzega się mieszkańców 
Brzeźna, aby zachowywali o~ 
strożność i nie chodzili nad 
brzegiem morza»

Podjęta jeszcze w ub. ro­
ku przez załogę Stoczni Gdań 
skiej inicjatywa ujawniania 
rezerw parku maszynowego i 
przekazywania ich innym za 
kładom przemysłowym i spół 
dzielniom pracy — a obecnie 
również prywatnym rzemieśl 
nikom — zdaje egzamin. Pra 
cownicy działu gospodarki 
maszynowej Stoczni w czasie 
systematycznych przeglądów 
stanowisk roboczych wystąpi 
li w ostatnim czasie z wnio­
skiem o przekazanie m. in. 
13 obrabiarek, 12 silników 
elektrycznych na prąd stały, 
o których przydział stara się 
Politechnika Gdańska, 2 mo 
stów suwnicowych, 1 bębna 
do rur,, prasy parowej, szli­
fierki i zaginarki.

Do biura głównego mecha­
nika Stoczni Gdańskiej coraz 
częściej zgłaszają się rzemie 
sinicy, aby z przedstawiciela­
mi stoczni oglądać maszyny 
przeznaczone do wycofania. 
Również wielu rzemieślników

zainteresowało Się maszyna­
mi, przeznaczonymi przez ko 
misję stoczni na złom. Twier 
dzą oni, że w ich warsztatach 
można te maszyny z powodze 
niem wykorzystać. Jednakże 
prezydia rad narodowych nie 
opracowały jeszcze cennika 
sprzedaży w rezultacie czego 
żaden z rzemieślników nie o- 
trzymał zezwolenia na zakup.

Równie długo trwa uzyska 
nie przydziału na maszynę 
czy urządzenie, wycofane z 
bieżącej produkcji stocznio­
wej. Sprawa przydziału prze­
chodzi bowiem przez szereg 
centralnych zarządów, a do­
piero po otrzymaniu odpowie 
dniej ilości akceptacji — co 
trwa czasem kilka miesięcy 
— zainteresowane przedsię­
biorstwo otrzymać może po­
trzebną maszynę. Należało­
by usprawnić bieg przydziela 
nia maszyn, gdyż na pewno 
nie przynoszą one korzyści, le 
żąc bezproduktywnie w maga 
zynach stoczni. (x)

zesie, a teraz druga spra- 
wa, tej waszej spółdzielni 
„RoldźwigChodzi o tych 
osiem gablot dla Miejskiego 
Handlu Mięsnego,

— Co? Nie wiecie które? 
Faktycznie, można było już 
zapomnieć, przecież zamó- 
ivienie złożono jeszcze w 
kwietniu.

— Już iviecie? Tak, tak, 
to ci, co tyle już razy wykłó 
cali się z wami, bo bez tych 
gablot nie mogą otworzyć 
nowych sklepóta z wyroba­
mi garmażeryjnymi.

— Halo, tak, macie rację, 
one są już gotoive, ale nie 
mają uchwytóio i prowad­
nic.

— Jak? Oczywiście, obie­
caliście natychmiast u- 
zupełnić te braki, ale minę­
ło już tyła tygodni...

— Halo, halo, znoivu 
przerwali!

— Z tymi telefonami tak 
zawsze! Dlatego najlepiej, 
jak całą rozmowę, którą 
mielibyśmy prowadzić przy 
pomocy telefonu — poda­
my vj „Dzienniku“.

(sta)

l J ' " \ kuźni artystycznej
wisfano pierwsze eksponaty 
na wystawą Uo Krakowa

Przed kilko­
ma miesiącami 
pisaliśmy o kil 
kunastu meta­

loplastykach, 
którzy niby po­
dlegali Minis­
terstwu Kultu­
ry, ale jakoś 
nie mogli zna­
leźć wspólne­
go języka. Po­
dobnie zresztą, 
jak z pracow­
nią sztuk pla­
stycznych w 
Gdańsku, orga 
nizowano kon­
ferencje, które 
oczywiście, nic 
nie dawały, a 

kilkunastu lu 
dzi kosztowało 
wiele zdrowia
i nerwów. i Fot. J. Ferster

Grupa fachowców, bar<feo[ Na razi naIeź ż ć tej miagi 
dobrych rzemieślników - me; mlodej 3_miesl =2 ? pjacJ

» powodzenia w stercie, osro-Ru żarowa „rzy a,, ko- 
na v. próżni. Władze central L2[L zr]obyeia jakiegoś wvróż gaczewskiego w Gdańsku dr Ma 
ne me mogiy się jakoś zde-i nlenia na £ 'mówki mozvi choro „» ko.
cydowac, co z „takimi“ ludz . w a
mi zrobić, pod jaką kategorię 
ich podciągnąć (bo to prze­
cież nie artyści-plastycy). ko 
mu powinni podlegać i jak 
powinny kształtować się ich 
zarobki.

Czas płynął, konferencje 
odbywały się za konferencja­
mi, a ludzie czekali. W koń 
cu zrezygnowano z „opieki“
Ministerstwa Kultury (któ­
re było gorsze niż macocha) 
i zwrócono się do władz wo­
jewódzkich. I dopiero władze 
wojewódzkie zajęły się ludź­
mi, którym zdawało się już, 
że są niepotrzebni, że na nic 
wszelkie starania, że praca 
ich nie przynosi pożytku.
Specjalnie serdecznie zajął 
się nimi dyrektor Wojewódz­
kiego Zarządu Przemysłu Te 
renowego — Jarzębowski.
Dzięki jego pomocy i popar­
ciu grupa metaloplastyków 
ma zorganizowaną pracownię 
i zapewnioną pómoc.

W tej chwili w nowozorga 
nizowanej kuźni metalopla­
stycznej Gdańskich Zakładów 
Metalowych Przemysłu Te­
renowego, która mieści się 

Robotni

kowie.

Wieści 
z placu 
budowy
teatry

0 jiPWiävm zajściu
w iV UśroitiaU Zdrowia 
w Gdańsku
1 nasze na len lemal

Zastępujący pediatrę w W 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Ro­
gaczewskiego w Gdańsku dr Ma 
linowski leczył chore na ko­
klusz dziecko oh. Zamajskiej 
(zam. przy ul. Ogarnej 39). W 
czasie choroby dziecko otrzy­
mywało chlorometyeynę. 15 bm 
w godzinach popołudniowych 
ob. Zamajska zgłosiła się do dr 
Malinowskiego, prosząc o pono 
wne zapisanie tego leku, moty 
wując prośbę tym, że i drugie 
jej dziecko zachorowało praw­
dopodobnie na koklusz. Dr Ma­
linowski nie zgodził się na wy 
danie recepty, twierdząc; że 
chlorometycyna to lek deficyto 
wy. więc nie moż.e przepisywać 
go zaocznie i skierował ob. Za- 
majską do laboratorium, by 
przeprowadziła naprzód potrzeb 
ne badania wstępne.

Ob. Zamajska według zaleceń 
lekarza miała zgłosić się następ 
nego dnia z wynikami badań. 

Z teatru W jakiś czas po wyjściu ob. Za 
wysypie- majskiej do gabinetu lekarza 

eruzu wPadł m£łż< żądając wyda- 
s ■ nia chlorometycyny lub świa- 
gruzu dectwa zwolnienia z pracy na

przy uł. Jedności Robotni- wuzuiaj pura
czej 4 w Gdańsku, trzynastu Pdudmem były „na chodzie“ 
ludzi pracuje m. in. nad wy- 2 samochody Gdańskiego

Do tej pory 
wywieziono na 
ko ok. 600 m sześć.
Około 1000 m sześć. „___ ....____________ _ „
znajduje się jeszcze przed te- następny dzień, ponieważ żad-
atrem i czeka na wywiezie- tle argumenty nie trafiały do 

. , . ... przekonania zdenerwowanegonie. Niestety, wciąż jeszcze Ob, Zamojskiego, lekarz kazał 
sprawa środków transporto- mu opuścić gabinet, w odpo 
wych kuleje. Poszczególne wiedzi ob. zamajsk-' 
instytucje mogłyby tu pomóc, 
przydzielając samochody na 
popołudnie. Do tej pory kie 
rownictwo robót nie może 
się uporać z problemem tran 
sportu, co opóźnia i utrudnia 
oczyszczenie teatru z gruzu.

Wprawdzie wczoraj przed

Bemont Sukiennic w Krakowie

Na zdjęciu: zakładanie nowych cokołów pod maszka­
ro ny.

Fot. CAF

konaniem zlecenia dla „Do­
mu Rybaka“ we Władysła­
wowie.

Ostatnio pracowali nad 
różnymi eksponatami, które 
wysłano do Krakowa na wy­
stawę. Do nich należy m. in. 
widoczny na zdjęciu komplet 
do... kominka. Napewno znaj 
dzie on uznanie fachowców i 
zwiedzających. Myśli pracow 
ników kuźni zaprząta wysta­
wa. która ma się odbyć w 
Brukseli w 1957. Usilnie pra 
cują nad wzorami z żelaza, 
brązu i srebra, by pochwalić 
się swoimi wyrobami. 

Zasadniczym celem kuźni 
jest pamiątkarstwo. Jak to 
się rozwinie, zobaczymy. Nie 
wyklucza się także zamówień 
prywatnych na lampy nocne, 
żyrandole, popielniczki, czy 
inne drobiazgi, potrzebne do 
przytulnego urządzenia mie­
szkania.

Kurs przewodników 
po Gdańsku

Zarząd kola przewodników; dłubowskiego, który 
przy oddziale PTTK „Trójmia-j stawił swoje‘koncepcie pro
sto“ zawiadamia, że przyjmuje toirtn ' *
zgłoszenia kandydatów na kursj ^ . ?P-jCgo teatru, oraz
przewodników po Gdańsku. Za- podzielił się z zebranymi SWO

Przedsiębiorstwa Transporto 
wego, zaś po południu stawili 
się pracownicy PKS z wlas 
nym transportem, ale to wszy 
siko niewiele znaczy w sto­
sunku do potrzeb.

Przy odgruzowaniu poma­
gali wczoraj uczniowie Tech 
nikum Przemysłu Okrętowe­
go, wśród których znalazł się 
także Koreańczyk Kim-Bią- 
Su, oraz uczennice z Zasadni 
czej Szkoły Zegarmistrzow­
skiej (w Brzeźnie).

Kierownictwo robót zwraca 
się tą drogą do jednostki lot 
nictwa morskiego, która zglo 
siła swą pomoc przy odgru­
zowaniu teartu w najbliższą 
niedzielę, o telefoniczne skon 
taktowanie się. Telefon bu­
dowy teatru: 355-78.

* * *
Wczoraj w lokalu Komite­

tu Frontu Narodowego w 
Gdańsku odbyło się zebranie 
członków Społecznego Korni 
tetu Odbudowy Teatru z u- 
dzialem głównego projektan 
ta mgr inż. arch. Lecha Ka- 

przed-

interesowani proszeni są o zgła­
szanie się do 10 listopada w lo­
kalu PTTK w Gdańsku, ul. Dłu 
ga 45. pokój nr 1. w czwartki 
w godz 15,30—16.30.

imi uwagami i zastrzeżenia 
mi. O tych sprawach wkrót 
ce napiszemy,

(h)

rzucił się
stronę lekarza z okrzykiem 

— „milcz!“. W tym momencie 
dr Malinowski wyjął rewolwer 
i poprosił siostrę o zawezwanie 
milicji.

Tak mniej więcej wygląda! 
przebieg zajścia w IV Ośro'dku 
Zdrowia według zeznań świad­
ków: obecnej w gabinecie pod 
czas awantury pacjentki z dzieć 
mi ob. Kaczyńskiej i siostry ob. 
Wasilewskiej. Zbierając infor­
macje staraliśmy się wydobyć 
możliwie jak najwięcej obiekty 
wnej prawdy z uwagi na to, że 
do redakcji naszej wpłynęła 
skarga na ob. Zamajskiego ze 
strony Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia i skarga ob. Zamajskie 
go na dr Malinowskiego.

Według opinii • „rzeczoznaw­
ców“ czyli lekarzy, dr Malinow 
ski miał stuprocentową rację, 
nie godząc się na przepisanie 
chlorometycyny bez uprzednio 
przeprowadzonych badań ł na 
wydanie zwolnienia na dzień na 
stępny.

Naszym zdaniem, ob. Zamaj 
ski postąpił wysoce niewłaści­
wie, wchodząc do gabinetu pod 
czas przyjmowania pacjentów, 
awanturując się i zachowując 
się agresywnie. Wypadki zastra 
szania lekarzy, awanturowania 
się, a nawet groźby pobicia le­
karza, nie zgadzającego się na 
żądania pacjentów, zdarzają się 
dosyć często. WYPADKI TAKIE 
NALEŻY PIĘTNOWAĆ, A ZA 
UNIEMOŻLIWIENIE LEKA­
RZOM SPOKOJNEJ PRACY SU 
RQWO KARAĆ.

Na obronę ob. Zamajskiego za 
sługuje tyłko fakt, że jest inwa 
lidą wojennym (w 75 proc.) i żc 
zdenerwował się po przyjściu 
wzburzonej żony do domu.

Dr Malinowski, jako lekarz 
wojskowy, posiadał rewolwer i 
użył go w obronie własnej. Po­
zostawiając na boku rozważa­
nia, czy na pewno ob, Zamajsk! 
byłby uderzył lekarza, uważa­
my, że lekarz, noszący mundur, 
nie nowinien nadużywać swych 
uprawnień i straszyć choćby na 
wet nie nabitym rewolwerem, 
W chwili pełnienia swych fun­
kcji wśród ludności cywilnej, 
lekarz wojskowy jest tylko le­
karzem i o tym nie wolno mu 
zapominać.

3394
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tfMAliQi-maetäe
Samotni płacą karę

Zwracam się pod adresem 
CRZZ ażeby interweniowała 
w sprawie niesłusznego zarzą 
dzenia dotyczącego 20 proc. 
zwyżki podatkowej dla osób 
samotnych. Zarządzenie to 
jest krzywdzące i wydane zo 
stało na pewno bez wtajem­
niczenia się w warunki osób 
samotnych.

Jest bowiem absurdem, że 
osoba samotna, która utrzy­
muje starych lub chorych ro­
dziców, musi płacić podatek 
zwiększony, gdy tymczasem 
żonacii, wzgl. mężatki płacą 
podatek zmniejszony. Każda 
np. niewiasta wolałaby mieć

1 kiem. To samo dotyczy męż­
czyzn, obciążonych obowiąz­
kami w stosunku do rodziny.

Przecież wiadomo, że obo­
wiązki utrzymywania rodzi­
ców, kalek (jeśli chodzi o ro 
dzeństwo) itp. są najczęściej 
przyczyną, że osoby takie mu 
szą rezygnować z tworzenia 
sobie rodziny, a tym samym 
są już pokrzywdzone.

C. F. — Wrzeszcz

i$lnmjch LISTACH
GUMKI, GUZICZKI I NICI...

...są to, jak wiadomo, dro-
„ , ,, „ . . - , Ibiazgi niezbędne w każdym go-męza, który przyniesie drugą Sp0darstwie domowym. Toteż
pensję, aniżeli starych rodzi­
ców, z którymi musi się dzie 
lić już i tak niedużym zarob-

mwmom
na fali średn. 230 m 

PIĄTEK — 19. 10. 195« R.
6.51 — Gimnastyka. 7.00 —

Stan pogody i DZIENNIK. 7.10
— Goates „Letnie dni“. 7.20 —
Gawędy dla drużynowych. 7.30
— Wiad. 7.36 — Soliści. 8.00 —
Wiad. 8.06 —- PRZEGLĄD PRA 
SY 8.15 — Saksofon i gitara.
11.55 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza­
su i hejnał 12.04 — Wiad. 12.10
— Aud. dla wsi. 12.20 — Muzy­
ka — lok. 12.22 — „Przypomina­
my rolnikom“ — lok. 12.30 —
Koncert życzeń — lok. 13.25 —
Przerwa —- lok. 15.00 — Pro­
gram i komunikaty lok. 15.05 —
Program dnia. 15.io — Gra ze­
spół harmonistów. 15.30 — Aud.. .
dla dzieci. 16.00 — W'ad. 16.05 —I Czytelnik, Gdynia.
Pieśni Debussy'ego. 16.20 —Gra Wasz przekazaliśmy zg> d .e 
zespół Waldemara Kazaneckie- "Waszym życzeniem 
go 16.50 — „Z frontu techniki“
— pog. 17.00 — Muzyka opero­
wa — lok. 17.20 — Rep. „War­
szawskie doświadczenia“ lok.
17.40 — Dziennik Wybrzeża — 
lok. 18.00 — Gra zespół „Alba­
tros" — lok. 18.30 — Muzyka i 
akt. 18.55 — Reportaż morski — 
lok. 19.05 — Koncert Filh. Bał­
tyckiej — lok. 19.40 — Satyrycy 
przed mikrofonem. 20.00 —
DZIENNIK. 20.23 
sportowa. 20.35 — „Konfederaci 
barscy“ — dramat Adama Mic­
kiewicza 22.05 — Muzyka tan.
22.30 — Aktualności Wybrzeża
— lok. 22.40 — Festiwal muzy­
ki współczesnej. 23.50 — OST
WIADOMOŚCI.

nie dziwimy się, że aż dziesię­
cioma podpisami opatrzony jest 
list mieszkańców ul. Czerwo­
nych Kosynierów w Gdyni, któ 
rzy domagają sic uruchomienia 
sklepu z pasmanterią w ich 
dzielnicy. Dotychczas po byle 
guzik biegać trzeba aż na Swię 
tojańską (ładna historia! — 
przyp. red.), a trudno przecież 
zapinać np, i leską koszule na 
agrafki. Zresztą agrafki — jak 
wiadomo — również kupnie sip 
w pasmanteryjnych sklepach.

Obecnie remontuje się sklep 
branży owocowo - warzywni­
czej pod nr 107. Tuż obok jest 
jednak snożywczy sklep wzor­
cowy. który ten dział sprzeda­
ży prowadzi. Z dwojga złego 
lepiej kupować buraczki w ład­
nym tylko sklepie, niż być w 
ogóle pozbawionym pasmanterii. 
O rozsądną decy/ie w tej spra­
wie proszą Wydz. Handlu Pre­
zydium MRN w Gdyni Leżni 
mieszkańcy, a zwłaszcza miesz­
kanki tej rozległe i dzielnicy.

(rĄmMtiRwnmi
— List

Lechia o wicemistrzostwo
Stal - o odsunięcie groźby spadku
walczą w niedzielę w Gdańsku

Najbliższej niedzieli 21 bm. 
będziemy 'mieli w Gdańsku aż 
2 spotkania ligowe w piłce noż 
nej. W pierwszym z nich (o 
godz. 12) Lechia zmierzy się z 
warszawską Gwardią. Spotka 
nie to ma dila zespołu gdań­
skiego duże znaczenie, gdyż 
ewentualne zwycięstwo przy­
bliży do Lechii możliwość zdo 
bycia tytułu wicemistrzow­
skiego.

Jak pamiętamy, w pierw-J szone będą wyniki konkursu 
szej rundzie w Warszawie Lechii z 10 bm 
zwyciężyła Lechia 2:0. Czy

Czołówka kolarzy
w . " wyścigu w Gdyni

W niedzielę 21 bm. odbędą 
się w Gdyni interesujące uli­
czne zawody kolarskie w zam 
kniętym obwodzie dookoła 
Skweru Kościuszki. W zawo­
dach tych, organizowanych 
przez gdyńską Flotę z okazji 
13-tej rocznicy powstania Lu 
dowego Wojska Polskiego, we 
zmą udział czołowi polscy ko

uda się jej powtórzyć ten suk 
ces, zobaczymy w niedzielę na 
stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu. Sądząc jednak po 
zaprezentowanej ostatnio 
przez gdańszczan formie ma­
my prawo liczyć na sukces Le 
chii. Przy okazji zawiadamia 
my, że w przerwie meczu ogło

Maria Nowakowska. Wrzeszcz. 
— Woj. Przeds. Pralni i Farbiar 
ni w Gdańsku nie podniosło cen 
za usługi, jedynie zorientowało 
się, że kolorowa podszewka 
skafandrów farbuje w praniu. 
Przed czyszczeniem odpruwa 
się więc podszewkę i — rzecz 

Kronika^asna _ takie czyszczenie kosz­
tuje odpowiednio drożej. Jeżeli 
natomiast kolor skafandra i pod 
szewki jest ten sam. cena za 
pranie jest pobierana w dawnej 
wysokości.

Wojewódzkie Marsze Patrolowe

Na starcie wojewódzkich ZMP-owskich Marszów Pa­
trolowych stanęło w Kamiennym Potoku 30 patroli. Ma­
lownicza trasa prowadziła przez okoliczny pagórkowaty, le­
sisty teren. Dzięki sprzyjającej pogodzie marsze odbyły się 
sprawnie ku zadowoleniu uezesiników i organizatorów.

Wśród patroli męskich pierwsze miejsce zajął patrol nr 9 
z Technikum Finansowego w Sopocie w składzie Czech, Za 
boraiak i Brundzewicz. Zespół ten uzyskał 133 pkt.

Wśród patroli żeńskich najlepszym okazał się patrol nr 
10 ze Szkoły Wychowawczyń Przedszkoli z Gdańska w skła­
dzie: Kałak, BalŁyga i Zielinska. Zespół ten, który widzi­
my na trasie w czasie strzelania, zdobył 140 pkt-

Tekst i zdjęcie C Skonka

'.wynik
Zimnego
w Brukseli
13;58,6 na 5 km

Około 130 lekkoatletów z 
11 państw — Anglii, Belgii, 
Francji, Holandii, Luksem­
burga, NRD, NRF, Polski, 
Włoch, Szwecji i Szwajcarii 
wzięło udział w wielkim, mię 
dzynarodowym mitingu, któ­
ry odbył się w środę 17 bm. 
na stadionie Eydestad w Bru 
kseli.

Wynik na najwyższym po­
ziomie uzyskał nasz młody 
reprezentant Zimny, który 
zwyciężył na 5 tys. m z cza 
sem 13:58,6 (rezultat ten da­
je mu 6 miejsce na liście 
światowej).

Bardzo debrze spisał się 
także Radziwonowicz, który 
zwyciężył w oszczepie 71,46. 
W biegu na 800 m pierwsze 
miejsce zajął Richtzenhain 
(NRD) — 1:49,1, a Orywai 
był czwarty — 1:50,0. W bie 
gu na 1500 im triumfował 
Bei'g Herman — 3:45,2. Kry­
za był trzeci — 3:49,2. W sko 
ku o tyczce Adamczyk zajął 
czwarte miejsce — 410. Zwy 
ciężył Preussger (NRD) — 
430.

larze z członkami kadry naro 
Przeciwnikiem gdańskiej' dowej na czele.

Stali będzie Naprzód (Lipiny).l Powinniśmy zobaczyć m. in.
Więckowskiego, Bugalskiego, 
Podobasa, Wójcika, Waliszew 
skiego, Bedyńskiego, Preczyń 
skiego, Trochanowskiego, Uli 
ka, Ochmana i Cieślaka z 
CWKS Warszawa; Grabow­
skiego, Lasaka, Jarząbka, Ko- 
muniewskiego i Jankowskie­
go z Gwardii; Paradowskiego 
i Osiaka ze Startu; Chwien- 
dacza i Czarneckiego z Górni 
ka; Wilczewskiego i Hadasika 
z Unii; Beka i Pijanowskiego 
z Włókniarza oraz Wrzesiń­
skiego z Kolejarza.

W zawodach nie zabraknie 
również czołowych kolarzy 
z Wybrzeża. Udział swój za­
powiedzieli m. in.: Kowalski, 
Gronau, Gosz i Glebowicz z 
Budowlanych, Szutarski z 
gdyńskiej Sparty, Szafran 
Samel ze Stali, Sartowski 
z LZS oraz Pancek, Jędrzej 
czak, Prygiel, Danyłow i Zmo 
rzyński z Floty.

Wyścig przeprowadzony zo 
stanie na dystansie 68 km (40 
okrążeń po 1.700 m) z 8 lotny 
mi finiszami (co 5 okrążeń). 

Wyścig odbędzie się tylko

w konkurencji indywidualnej 
ze wspólnego startu. Zwycięż 
cą zostanie ten zawodnik, któ 
ry zdobędzie największą licz­
bę punktów za lotne finisze 
(za pierwsze miejsce na fini­
szu — 5 pkt., za drugie — 4 
pkt itd.). Za estatni lotny fi­
nisz punkty będą liczone pod­
wójnie. Zawodnicy zdublowa­
ni będą wycofywani z wyści­
gu.

Początek wyśc:gu w niedzie 
lę na Skwerze Kościuszki w 
Gdyni o godz. 10.

- f

ń XXIV »lulku«
I kupon bezbłędny

W XXIV zakładach Totaliza­
tora Sportowego na dzień 14 bm. 
iomisja Programów i Ustalania 

Wygranych stwierdziła dotych­
czas jeden kupon bezbłędny 
ser. EH 667191 ze Stalinogrodu 
Na kupon ten przypada wygra­
na w wysokości 109 tys. zł. Ko­
misja stwierdziła ponadto 30 roz 
wiązań z 1 błędem. Na nagrody
II stopnia przypadają wygrane 
po ok. 50 tys. zł. Z rozwiązań 
nadesłanych z dwoma błędami 
komisja wylosowała 75 nagród 
po 500 zł każda.

Gziś zobaczymy
koszykarzy CSR

Jak już podawaliśmy, w ha 
li sportowej Budowlanych we 
Wrzeszczu przy ul. Słowackie 
go odbędzie się dziś międzyna 
rodowe spotkanie koszyków­
ki męskiej pomiędzy gdańską 
Spartą a Sławią (Brno). Po­
czątek o godz. 19.
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..CZYTELNIK'* 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego' przylmuja 
listonosze 1 wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume 
raty wynosi kwartalnie 15 zł
.Dziennik Bałtycki'1 można 

nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników

1 czasopism.
Druk: Gdańskie Zakł. Graf

Gdańsk

Zam. A/441 — W-7-2921

jutro zaczyna się ciągnienie loterii
Pospiesz się z kupnem losu!

FACHOWCY POSZUKIWANI

15 tokarzy i 7 stolarzy na prace akordowe za­
trudni od zaraz Gdyńska Stocznia Remontowa 
w Gdyni. Reflektujemy na siły wykwalifikowa­
ne z dużą praktyką w zawodzie tokarza. Zgła­
szać się poprzez Samodzielny Oddział Zatrud­
nienia w Gdyni._______ _________ 2027-K

Palaczy c. o. i pomocników, murarzy i pomocni­
ków zatrudni Stocznia im. Komuny Paryskie]. 
Wynagrodzenie wg stawek stoczniowych (pa­
lacze za 8 godzin 1.800 zł miesięcznie). Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr Stoczni przy ulicy 
Czechosłowackiej 3 od godz. 7—15-ej. 2029-K

15 robotników niewykwalifikowanych, 1 ślusa­
rza. 1 murarza, 1 cieślę, 1 stolarza, 1 tokarza
zatrudni natychmiast Zespół Elektrowni Oło- 
wianka w Gdańsku, ul. Ołowianka 1, tel. 324-51. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 11886-G
10 robotników niewykwalifikowanych, murarzy 
do pracy na teienie trójmiasta i murarzy do ro­
bót elewacyjnych (tynkarzy), 8 tynkarzy — za­
robek miesięczny do 1.500 zł i stolarza zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Remontowe P. D. 
i P. w Sopocie, ul. Stalina 694. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

2035-K
Operatora żurawia wieżowego z uprawnieniami 
zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
Nr 12, Stacja Obsługi Sprzętu, Gdańsk - Oliwa, 
ul. Grunwaldzka 417. 11915-G

NAUCZYCIEL młody po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego, lub przy rodzinie, 
na terenie Gdańska, Wrze 
szcza. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“. Gdańsk, pod 
„11904“. G-119S4

ZAMIENIĘ samodzielny po 
kój z kuchnią, łazienka, 
na dwa pokoje z wygoda­
mi, może być stoczniowe. 
Wrzeszcz, Kilińskiego 18 
m. 8. G-11908

ZAMIENIMY dwa mieszka 
nia w centrum Gdyni: trzy 
pokojowe z kuchnią, służ­
bówka (komfort) oraz je­
den duży pokój z kuchnią, 
na dom dwurodzinny, lub 
5—6 pokoi w Gdyni wzglę­
dnie Orłowie. Gdynia 1 — 
poste restante Gugała.

G-11912

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, samodziel­
ne, mały metraż, na 3 — 
względnie 2 duże pokoje w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. — 
Wrzeszcz, Własna Strze­
cha 31 G-11914

SAMOTNY student poszu­
kuje pokoju Najchętniej 
we Wrzeszczu. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Mieszkanie“, 

G-11916

Kierownika (kierowniczkę) internatu w Techni­
kum Rolniczym w trójmieście oraz na terenie 
województwa zatrudnimy. Wiadomość: telefon 
331-17. 11935-G

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 3,5 ha,
zabudowanie, /lemia pszen 
na, 2 km od miasta, zelek­
tryfikowane — sprzedam. 
Adres wskaże Pryka 
Skórcz, pow. Starogard.

P-4007

KONTRABASY, gitary, pla 
nina do renowacji kupuje­
my Sp-nla Pracy „Ton“, 
Sopot, Stalina 798, telefon 
514-45. G-11834

MASZYNĘ do szarfowania 
skóry kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk 
pod „11937“. G-11937

•ARAK murowany, jedno­
rodzinny w Gdyni 11 - 
tt#mptowo, ul. Rybińskie­
go 68 sprzedam. Dojazd H- 
iftią autobusowa 114. P-3999

KUPNO
msamtomr* mrrmunrrm

PIANINO dobre krzyżów
kupię. Gdynia 1, skryt­
ka 172. P-4037

PIEC kaflowy, duży kupię. 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 13, spółdzielnia fry­
zjerów. Godz. 8 — 19.

V>-4045

SAMOTNA krawcowa po­
szukuje pilnie pokoju pu­
stego. Warunki bardzo ko­
rzystne. Oferty; Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „11918“. G-11918

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułami Użytku Kulturalnego 

w Gdańsku
zawiadamia, że

z powodu rocznej inwentaryzacji 
w dniach od 22. 10. do dn. 30. 10. 
1956 r., sprzedaż i magazyn ubrań 
sportowych w Hurtowni Sporto­
wej w Gdańsku
BĘDĄ ZAMKNIĘTE

2032-K

TORUŃ - śródmieście, za­
mienię 3 pokoje z kuchnia, 
na równorzędne względnie 
2 pokoje z kuchnia w trój 
mieście. Zgłaszać: Gdy­
nia 1, poste restante, Golę 
biewski Ryszard. P-404!,

PRACĄ

GOSPOSIA potrzebna.
Zgłoszenia': Gdańsk, Długa
35/2- G-11932

FRACOWNIK(ca) obeznany 
gruntownie w wyrobię ga­
lanterii skórzanej potrzeb­
ny. Oferty: Biuro Ogłoszeii 
„Prasa“. Gdańsk, pod — 
„11938“. G-1193B

POMOC domowa w śred­
nim wieki! potrzebna. Re­
ferencje konieczne. Osobi­
ste zgłoszenia: Wrzeszcz ~ 
ul. Bohaterów Ghetta War 
szawskiego 8 m. 1. P-40Q1

POKÖJ pełnokomfortowy. 
duży w centrum Gdyni wy 
najmę. Oferty: Biuro O-
głoszeń „Prasa", Gdańsk — 
pod „11934“. G-11934

POKÖJ komfortowy wynaj 
mę. Najchętniej pływające 
mu marynarzowi. Gdynia, 
poste restante, Stanek.

P-4008

W

LOKALE

BUFET nowoczesny kupię. 
Gdynia, — Świętojańska 
<3/3 a. Stankiewicz. P-4032

PILNIE poszukuję 2 poko­
je z kuchnią, łazienką w 
Sopocie, wyłączone spod 
kwaterunku. Oferty zgła­
szać tel. 511-24, do godz. 11.

G-11820

POSZUKUJĘ lokalu 
Gdyni na wytwórnię 
sprzedaż ciast. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“. Gdańsk, 
pod „11940“ G-11940

PILNIE poszukuję pokoju 
z kuchnia w trójmieście w 
domu wydzielonym. Wa­
runki korzystne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „11939“.

G-11939

WYNAJMĘ pokój we Wrze 
szczu, blisko tramwaju, sa 
motnemu, starszemu, na 
stanowisku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk, 
DOd „11941“. G-11951

GOSPOSIA samodzielna, 
starsza z referencjami po­
szukuje pracy dochodzą­
cej. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„Starsza“. G-11948

POMOC domowa do dzieci 
przyjmę. Wrzeszcz. Karola 
Marksa 116/2, od godz. 16 

G-11944

CHOLEWKARZ lub pod­
ręczny zaraz potrzebny. — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego
lQb — 10. G-11943

POMOC domowa potrzeb­
na od 1. XI. Gdynia, Swię 
tojańska 116/3, Kasprzak.

POMOC domowa potrzeb­
na. Oliwa, Subisława 13 a 
m. 2. P-4023

POMOCNIK krawiecki po­
trzebny od zaraz. Gdynia, 
Kilińskiego 10, pracownia 
krawiecka. P-4021

Z G U B Y
ZGUBIONO legitymację - 
krwiodawczą nr 5635, Bar 
ganowska Maria. Rumia — 
Torowa. P-4033

ROŻNE
NORKI (szafir) przyjmę na 
wychów. Karma oraz do 
świadczona wiedza w tym 
kierunku zapewniona. 
Chłodnia na miejscu. Jako 
wynagrodzenie 30 proc. od 
przychówku. Wejherowo — 
teł.’ 672, od godz 20 — 22.

P-4002

WSPÓLNIKA do sfinanso­
wania produkcji poszuku­
ję. Posiadam uprawnienia, 
odpowiedni lokal oraz a- 
trakcyjny artykuł budow­
lany. Wiadomość. Gdynia, 
tel. 48-52. G-11955

OB. GURNIACZYNA za
obelgę rzuconą w barze 
gdyńskim 26. 8. — przepra­
szam — Roman Mielec — 
Gdynia, Świętojańska 98

P-4031

W DNIU 11 przybłąkał się 
joberman brązowy na Ka 
mierniej Górze Zgłaszać 
się telefon: 18-75, Darska. 
Po trzech dniach własność.

P-4019

URZĘDOWI Pocztowemu i 
Telegrafowi w Gdyni oraz 
wszystkim innym za odda­
nie ostatniej przysługi mej 
najukochańszej mateczce 
Zofii Kuźniak, zgasłej w 
wieku lat 41 — serdeczne 
„Bóg zapłać“ składa cór­
ka. P-4Ü16

SPRZEDAŻ
SILNIKI elektryczne 7—1C 
KW sprzedam. Gdańsk - 
Stogi. Kępna 31, Nowicki 
Dojazd autobusem 111 —
oglądać od 14. G-11905

WÓZEK spacerowy, suk­
nię czarną wełnianą (set­
ka), kurtkę samodziałową 
sprzedam. Tel. 418-90.

G-11911

DR JULII Morozow z po­
gotowia ratunkowego za 
uratowanie życia dziecku, 
troskliwą i bezinteresow­
ną opiekę w czasie choro­
by składają podziękowanie 
D R. Bienkiewicz. G-11910

W
»Dzienni1 y 
Bałtyckim «

PODZIĘKOWANIE. Profe­
sorowi i dr dr Skopkowi, 
Olszewskiemu, Mierzejew­
skiemu i Bitkowskiemu z 
Kliniki Położniczej nr 2 w 
Gd.-Wrzeszczu za uratowa­
nie życia przy porodzie 
oraz troskliwą opiekę skła 
dają Krepelowie. P-4009

l PARCELE po 1200 m kw 
pod jednorodzinne domki 
w Chylonii, ul. Czerwo­
nych Kosynierów — 50.000 
jedna sprzedam. Telefon 
22-65. G-11917

RADIA „Ryga“ 10 i uży­
wane „Philips“ sprzedam 
Orunia, ul. Nowiny 15/2.

G-11946

RADIO „Syrena“ — tanio 
sprzedam. Gd. - Siedlce — 
Ojcowska 86. G-11942

WÓZ - platformę — prze­
robiony z bryczki, piec 
c. o„ traktorek ogrodowy 
sprzedam. Gdynia - Lesz­
cz,ynki, Działdowska 58.

P-4023

MASZYNĘ na motor do 
krojenia kapusty i wycina 
nia głąbów (wydajność na 
3 godzin 10 ton) sprzedam 
Alojzy Sikora, Osowa, pow. 
Wejherowo. P-4024

SAMOCHÓD osobowy „Ci­
troen“ typ 11. po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 21. P-4026

PIEC kaflowy, przenośny 
syrzedam. Sopot. Dzierżyć 
skiego 15/2. P-4027

IGŁĘ do podnoszenia o 
czek z grzybkiem sprzedam 
tanio. Gdynia, Świętojań­
ska 34 (sklep podnoszenia 
oczek). P-4039

AKWARIUM z komplet­
nym urządzeniem i rybka­
mi tanio sprzedam. Tele­
fon 22-65. P-4834

BUFET orzechowy, nowy 
sprzedam Orłowo, Wroc­
ławska 9. P-4035

BECZKI używane na kapu 
stę sprzedam. J. Zadrzew- 
ski, Gdynia - Orłowo. Al. 
Zwycięstwa 164, tel. 48-96- 

P-4036

MASZYNĘ do szycia — 
okrętkę, stan bardzo dobry 
sprzedam. Kulej Jan, Gdy­
nia, ul. Dąbrowszczaków 
5/1. P-4029

WÓZEK czeski, nowy — 
sprzedam lub zamienię na 
czeski spacerowy. Gdańsk. 
Kartuska 79/1. P-4053

AKORDEON 120 basów. 7 
registrów, radio „Zwiez- 
da“, fotoaparat „Zorkij1' 
3. S sprzedam. Gdynia — 
Redłowo, Al. Zwycięstwa 
55/49. P-4039

LISY srebrne, hodowlane 
sprzedam. Lewandowski — 
Gdynia. Świętojańska 47 — 
tel. 41-66 P-4040

WÓZEK - autko, stan do­
bry sprzedam. Gdynia — 
Szenwalda 7/8. P-4025

SZPUNTÓWKĘ do drzewa 
sprzedam. Wiadomość: tel 
Gdynia 33-61. P-4044

RADIO 11-lampowe „Arna- 
ti“ nowe sprzedam. Stani­
szewski, tel. 57-25. P-4047

MOTOCYKL ,,lż sprze 
dam. Gdynia, ul. Staro- 
wiejska 52/14. P-4050

PRALKĘ elektryczną, spa­
warkę transformatorową do 
200 amper sprzedam. — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Poli­
techniczna 6. G-11926

SAMOCHÓD osobowy Opel 
P-4, stan dobry, sprzedam. 
Tczew, ul Stahna 23 a.

G-11927

POMPĘ do wody, stan do­
bry sprzedam. Oliwa, Słup 
ska 62. G-11931

KOKILISTĘ jako wspólni­
ka poszukuję. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Kokil“.

G-11949

NORKI szafirowe i platy­
nowe na wychów przyjmę 
do własnej fermy we Wrze 
szczu. Warunki korzystne. 
Możliwość spółki. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „11945“.

G-11845

WSPÓLNIKA do wylęgar­
ni i fermy drobiu za po 
kój w trójmieście poszu­
kuje fachowiec. Wiado­
mość: tel. 521-61, godzina
16—20. G-11856

MOTOCYKLE: „zündapp
Sahara“, "DKW“ 125 „Sa­
hara“, radia: dwugłośniko 
wy „Stern“, AT, adapter 
francuski, maszynę szwaj 
carską do robienia swe 
irów „Tricorex“ sprzedam 
Gdynia, Starowiejska 17/4.

G-11933

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy po remoncie z częścia­
mi sprzedam. Wrzeszcz — 
Rutkowskiego 39 a m. 16.

P-4011

SAMOCHÓD KDF sprze­
dam. Malbork, Dworco' 
wa 3, oglądać we wtóre’-

G-1195

Dnia 16. X. 1956 r. zmarł nagle

Konrad Puzowski
przeżywszy lat 42

długoletni pracownik Warsztatu Naprawcze­
go PGR — Gdańsk

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Sre- 
brzysko nastąpi dn. 19. X. 1956 r. o godz. 12, 
o czym zawiadamiają

Dyrekcja 
1 Rada Zakładowa

11936-G

Ksmtnamm&ZKscSki

MOTOCYKL K-55 sprze 
dam. Gdańsk, Kartuska 5' 
m. 4. G-11947

Dnia 17. X. (5.50) zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. moja kochana żo­
na, siostra, szwagierka i ciocia

Joanna Miotke zd.Pioch
przeżywszy lat 72

Pogrążeni w smutku
MĄŻ I RODZINA

Eksportacja zwłok do kościoła z domu 
żałoby nastąpi w niedzielę dnia 21. X. o 
godz. 15.30. Nabożeństwo żałobne i wypro­
wadzenie na cmentarz w Gdyni - Oksywie 
w poniedziałek dnia 22. X. o godz. 9.30.

_________ 11930-G

77090515

^


